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cn Wilhelmowskim pod Nr. 15.

Dsienuik Poznański
«^chodzi codziennie z wyjątkisia poniedziałków i dni 

p »świętnych.
Cena ogłoszeń (Insoratów): 

wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od
wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia). 

Listy,
dł r«4akcyi, adiuinistracyi i ekspedycji winny być

frankowane DZ1ENNIKPOZNAŃSK
Praedpłata kwartalna

wynssi w Psznaniu 2 tal. 15 sbr.t w państwie nia 
midckióm 3 tal. 1 sbr. 3 ,óL, w Austryi fi ¡galitonńw 
we Francji 13 fr.t w Anglii 4 tal. lo ' ;;r.t w Szwocy 
5 tal. 15 sbr., w Danii 4 tal. 2 sbr., we ;\Vłc?zcch 
w 3zw«Jc»-yi i Belgii 4 tal., w Turcy i i 3 w Arno-

ryce 0 tal. )*/« sbr.

Przedpłata ł ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących {urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasże ąjentury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Foza,
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co dotąd!

POZNAN, 23 grudnia.

Przedlitawscy ministrowie korzystając z feryi par­
lamentarnych, obradują, jak zapewnia prasa wiedeń­
ska, bardzo pilnie nad wnioskami wyznaniowemi, jakie 
bezzwłocznie zostaną przedłożone Radzie państwa, sko­
ro zbierze się po feryach 'na zwykłe posiedzenie. — 
Wnioski te noszą w języku urzędowym nazwę ustaw 
uzupełniających owe luki, jakie powstały w skutek 
wypowiedzenia konkordatu. Nie mniej przedłożonym 
zostanie projekt zaprowadzenia obowiązkowych ślubów 
cywilnych, które istnieją wprawdzie w Austryi, lecz nie 
obowięzują, jak tego właśnie domagać się mają wnio­
ski rządowe.

Na wczorajszym posiedzeniu Zgromadzenia naro­
dowego wersalskiego uchwalono odroczenie rozprawy 
nad znaną interpelacyą jenerała du Temples (żądającą 
wyjaś nienia co do obsadzenia posady posła francuzkie- 
go przy dworze włoskim) aż do ukończenia dyskusyi 
nad b .dżetem i ustawą odtioszącą się do nominacyi 
merów. Z wewnętrznych spraw francuzkich zasługuje 
na uwagę konwulsyjne wysilenie prawicy, aby spowo­
dować rząd do wytoczenia procesu p. Gambecie. — 
Univers poświęca tćj sprawie dłuższy artykuł, w 
którym usiłuje udowodnić, że były dyktator główną 
był przyczyną kapitulacyi Metzu, tudzież innych klęsk 
zgotowanych Francyi wojną ostatnią.

Dziennik urzędowy ogłasza znowu nominacyą 4 
nowych prefektów i wielu podprefektów, sekretarzy 
jeneralnych w miejsce takich, którzy rządowi republi­
kańskiemu zanadto zdali się republikańskimi.

Ostatnie telegramy z pod Kartageny donoszą, że 
powstańcy-odrzucili ultimatum, w któ;ćm rząd hiszpań­
ski zażądał poddania się ich pod korzystnemi wielce 
dla nich warunkami. — Skutkiem tego wojska repu­
blikańskie rozpoczęły gwałtowny ogień przeciw miastu, 
które gęstemi ciągle odpowiada strzałami. Spodziewa­
ne posiłki już nadeszły wojskom rządowym.

Obok Kartageny sprawa „Virginiusa“, zapomniana 
na chwilę, poczyna zwracać na siebie znowu więcćj uwagi. 
Depesze waszyngtońskie z dnia wczorajszego potwier­
dzają wiadomość, że jeneralny prokurator Stanów Zjedn. 
po zbadaniu całej sprawy oświadczył, że „Virginius“ 
nie miał prawa wywieszać bandery amerykańskiej a 
czyniąc to dopuścił się karygodnego nadużycia. Tym 
sposobem sprawa ,,Virginiusa‘‘ w nową wejdzie fazę, 
rząd bowiem waszyngtoński dał bardzo wyraźuie do 
zrozumienia, że gotów poddać aię każdćj chwili wyni­
kom podobnego orzeczenia.

Z Carogrodu donoszą na drodze telegraficznćj do 
N. fr. Presse, że W. Porta wypowiedziała okólni­
kiem wszystkie zawarte z nią przez państwa europej­
skie traktaty handlowe. Minister spraw zagranicznych, 
Ra8zid Pasza motywuje w rzeczonym okólniku ko­
nieczność podobnego kroku zmianą i przewrotami, ja­
kie w ostatnich latach nastąpiły na polu handlu i prze­
mysłu.

»a4 Ks. Arcybiskup lir. Ledóchowski ska­
zanym został w dniu dzisiejszym przez tutejszą depu- 
tacyą sądową dla spraw karnych na 9900 tal. grzy­
wien za powierzenie urzędów duchownych wbrew pra­
wom majowym ks. ks. Stodolnickiemu, Steffensowi z So­
boty, Grześkiewiczowi z Niepartu, Goczkowskiemu z 
Poznania, Powałowskiemu z Łopienna, Sołtysińskiemu 
z Mokronosa, Szajkowskiemu z Chobienic, Sobeskiemu 
z Pszczewa, Raczkowskiemu z Kęblowa, Warmińskiemu

Hryhor Serdeczny.

POWIEŚĆ
przez

T. T. J. . .

(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 287, 288, 290, 291, 292, 293 i 294.)

Parobkom w latach jego swawola w głowie. U- 
czuwszy, jak to powiadają, bożą wolę w sobie, nie my­
ślą o czóm inńóm jeno o tćm, żeby mołodyce zacze­
piać i z dziewczętami się gzić. Śmiechy, chichi, zale­
canki, schadzki po zapłotkach, figle po burzanach, 
zasadzki na przełazach, zmowy przy krynicy, pere- 
werty na wieczornicach: trzeba im co prędzćj żony na 
łeb rzucać, ażeby, broń Boże! wsi nie wywrócili noga­
mi do góry. Iwaś nie zadawał kłopotu najmniejszego. 
Na dziewczęta z daleka spoglądał, a jeżeli do ludzi się 
garnął, wieczornic nie unikał i od karczmy nie stronił, 
to dla tego, że spodziewał się coś usłyszeć. Na to był 
on łakomy. Na opowiadania wszelkie słuch wytężał 
i duszą je, zdaje się, chłonął. I dopytywał się:

z Buku, i za posłanie ks. dziekanowi Pankau z Ino­
wrocławia, podczas grasującej tam cholery do pomocy 
księży Szymańskiego i Motylewskiego bez uwiadomie­
nia o tem uprzednio naczelnego prezesa. Kary wię- 
ziennćj nie substytuował tym razem sąd karze pienię- 
żnćj, bo na maximum kary więziennej 2 lata, wedle 
praw majowych, skazanym już jest ks. Arcybiskup. 
Grzywny, na jakie ks. Arcybiskup dotąd skazany zo­
stał, przenoszą już 20,000 tal.

# Listy wyborcze do Izby handlowej tylko do 
dnia jutrzejszego włącznie w lokalu giełdy tutejszej 
wyłożone będą. Ktoby więc z pp. przemysłowców i 
kupców dotąd nie przekonał się, czy w nich jest za­
pisanym, winien to bezzwłocznie uczynić, inaczej pra­
wo wyborcze z własnej winy utraci.

Gwiazdka.
Nadeszło znów owo Święto uprzywilejowa­

ne dzieci, owa uroczystość tak szczerze i ser­
decznie familijna, jednocząca starych i młodych 
w radosnej i wesołej spółce u domowego ogni­
ska. Jeśli kto, to z pewnością germańskie ludy 
poczuwają się do tradycyjnego obowiązku' ob­
chodzenia wieczoru religijnego szczególną uro­
czystością. Londyn i Berlin są przedewszyst- 
kiein stolicami europejskiemi, w których owo 
święto dzieci wychodzi niemal na narodowy ob­
chód, w których starzy na kilka godzin wilij- 
nego wieczora stają się sami dziećmi. Jak 
Niemcy długie i szerokie, nie ma od pałacu do 
chaty rodziny, któraby nie stroiła wilijnego 
drzewka swym dzieciom, któraby ich nie chcia- 
ła uraczyć i ucieszyć, któraby im nie wynagra­
dzała dobrej nauki i dobrego zachowania od­
powiednim możności majątkowej podarkiem. Sło­
wem, jest to w Niemczech dzień ogólnej radości 
i narodowo-rodzinnego Święta.

Nam odmówiono podobnej pociechy.
Smutny, jak niepamiętnie od dawnych cza­

sów, stan naszego kraju, smutne jego oblicze. 
Liczymy w dniu dzisiejszym długi szereg lat 
niedoli, rozpatrujemy się przy stole wilijnej wie­
czerzy, kto ubył od zeszłego roku, przypomi­
namy sobie, że niegdyś było lepiej i weselej. 
Radość panująca u ogniska domowego niemie­
ckiego zamienia się U nas raczej na sposobność 
poważnych zastanowień i rozmyślań. Śtarsi nasi 
nie stają się dziećmi, lecz przeciwnie, dzieci na­
sze stają się starszymi. Jeśli dzisiaj ojciec nie­
miecki może z radością w sercu cieszyć się wraz 
z swem dzieckiem jego radością, jeśli wraz z 
niem może rozglądać się w jego świecących za­
bawkach, w jego ¡Ilustrowanych wydaniach Schil­
lera czy Góthego, ma ojciec polski przeciwnie 
obowiązek przypomnieć swemu synowi, że kiedy 
rówiennicy jego niemieccy się radują, on ma 
powód myśleć i zastanawiać się nad przyszło­
ścią osobistą i narodową, że jak ów syn Mickie­
wiczowej Matki Polki winien hartować siły 
ciała i umysłu do twardego boju życia, z któ­
rego ma wyjść człowiekiem i Polakiem.

Smutny i bolesny dzisiejszy nasz wieczór 
wilijny w wielkopolskim zwłaszcza zakątku.

— A jakże to?.. . A dla czego?. .. I cóż da- 
lćj?...

Była to w nim słabość, którą dziadek znał i która 
razu pewnego zniewoliła starego następujące do wnuka 
powiedzieć wyrazy:

. — Ej! gdyby to lirnicy, toby ci oni narozpowia- 
dali, że miałbyś tego po uszy. . .

— Lirnicy? dziadus:u! . . . Gdzież się oni po­
dzieli ? . . .

— Moskal ich wygubił. . .
— A toż czemu ? ...
— Bo gadali narodowi, o czćmby Moskal chcial, 

ażeby naród nie wiedział. . .
Iwaś.dalej-że rozpytywać się, o czem mianowicie; 

i poty dziadkowi spokoju nie dawał, aż ten powiedział 
mu:

— O swobodzie. . .
. Iwasia wyraz „swoboda“ zastanowił i dziwnie głę­

bokie na niego wywarł wrażenie. Znchcialo mu się 
najprzód swobodę poznać ze strony teoretycznćj, jeżeli 
się tak wolno wyrazić, mówiąc o poznaniu chłopakiem.

— Go to swoboda?
Dziadek mu na to:
— Patrz na ptaka w powietrzu..... Ot i swo­

boda. . . . Leci, gdzie mu s'.ę spodoba. . ..
— Ależ tak z ludźmi być nie może.
— Tak bywało.
— Kiedyż to? zapytał chłopiec skwapliwie.
— Za dziadów ta ojców naszych, za Polszczy....

Człek bywało szedł, gdzie cbciał, i osiadał, gdzie mu 
się spodobało. Ja sarn zapamiętam jeszcze słobody....

Żywiołowi naszemu wypowiedziana stano- > 
wczo wojna zagłady.

Język nasz ojczysty wypędzony ze szkoły ■ 
publicznej; dzieci nasze skazane zapomnieć go, 
nie znać narodowych dziejów i narodowej lite­
ratury, zastąpić pamięć Chrobrych i Czarnieckich 
postaciami Fryderyków i Blilcherów, imiona Ko- ‘ 
chanowskich i Mickiewiczów zaznajomieniem z 
Klopstockiem lub Lessingiem, święcić jako try­
umfy własne uroczystości zwycięztw odnoszo­
nych przeciw sobie.

Kapłan polski, owa postać zrosła z życiem 
i tradycyami narodu polskiego, zagrożony i za­
chwiany w swej przyszłości. Stoją po za nim 
w odwodzie groźne prawa czyniące zależnem je­
go istnienie i urzędowanie od łaski nieswoich. 
Tam gdzie jest, patrzy się nań z żalem i bólem 
w niepewności, kto ich zastąpi i ezy ich zastą­
pi, gdy dzisiejszych zabraknie.

Nauka własnej wiary wyparta ze szkoły 
naszej lub skazana • przedstawiać się pojęciu 

.młodocianego umysłu w szacie obcego języka. 
Ojcze nasz polski zamienia się dla dzieci na­
szych na niemiecki Vaterunser, jeśli ma być 
głośno odmawiany. Smutna teraźniejszość, smu­
tniejsza jeszcze przyszłość dzieci naszych we­
dług tego, co im potęga ludzka gotuje a co, 
czy Opatrzność odwróci, rozum ludzki przeni­
knąć nie zdolny. Ojcowie dzieci niemieckich, 
bohaterów dzisiejszego wieczora, uczynili zaiste 
wszystko, by wieczerza wilijna dzieci polskich 
nie była wesołą! Wyroki zagłady ogłaszane nam 
kolejno drogą reskryptów czy zakazów ministery- : 
alnych nie wywołują współczucia, lecz przeciwnie 
objawy zadowolenia ze strony tego familij­
nego par exeellence narodu. Zgotowano nam 
■wszystko ku bólowi i smutkowi, nie ku radości 
i “weselu w dniu tym, przeznaczonym weselu i 
radości.

Cóż nam pozostaje?
To, co zawszę w dniach pamiątek narodo­

wych, w dniach Świąt kościelnych zrosłych z 
życiem i zwyczajami narodowemi czynić należy.

Przypomnijmy dzieciom naszym, że nastały 
czasy, w których dla tego, że nam wzbroniono 
być Polakami, jest tem większy obowiązek po­
zostania nimi, wytrwania przy sztandarze, któ­
ry nam wydrzeć usiłują.

Przypomnijmy im, że pierwszym warunkiem 
dobrego Polaka jest być uczciwym czlowdekiein, 
że zamiłowanie nauki w narodzie naszym, po­
trzebującym tyle światła, by stanąć z innerni 
na równi, że zamiłowanie w szczególności nauki 
języka i dziejów ojczystych w chwili, w której 
nad zagładą ich systematycznie pracują, —■ jest 
koniecznością, bez której, jeśli żyć mamy, obyć 
się nie możemy. — Niech wieczór wilijny, 
choćby bez oświeconego jaskrawo drzewka, przy­
niesie dzieciom polskim w darze książki po­
święcone dziejom ojczystym, niech im przynie­
sie w podarku coraz bardziej niestety pośród 
młodzieży naszej zapominane płody naszych 
mistrzów słowa.

Niechaj dalej pałac, dwór, plebania pamię­
tają o warsztacie i chacie. Dziecko polskie 
warsztatu i chaty, skazane najdotkliwiej na 
gerinanizacyjną działalność szkoły, na jej wy- 
narodowiającą robotę. Ginie tu i ma zginąć

Odbywało się powinność; ta, co to za powinność!. . . 
sześć a najwięcćj dwanaście dni na rok, a zresztą wo­
la twoja. . . . Przyszedł Moskal a z nim i do gruntu 
przypisali i pańszczyzna nastała. . . . Przypisywali to 
i wówczas, ale chciało się tobie przypisu trzymać, trzy­
małeś, nie... szedłeś na Zaporożelub też do świętego 
Jura, zapisywałeś się w legiestr i nie miał do ciebie 
prawa nikt, tylko Bóg sam.

— Taj była swoboda ... — rzekł Iwaś w zamy­
śleniu.

. — Dziwo! podchwycił starzec. Nie było jak tyl­
ko naród i Lachy i dla tego szło jakoś narodowi z La­
chami . .. raz się bili, znów się godzili i przecie ła­
dzili. . . .

— Nu, a tenże legiest?
i — Stał otwarty, ta go gdzieś sprzątnęli. Gdzieś 

on jest, ale schowany.
— Ktoś o nim wiedzieć musi.
— Wiedzą . . . Lachy i Moskal. Gdyby nie Mo­

skal, toby go Lachy sami wystawili z obawy przed 
narodem.

— Licho przyniosło Moskala przeklętego.
Na rozmowy podobne Iwaś był łakomy i łakom­

stwo swoje zaspakajał w spośób dorywczy, który przy­
nosił mu do głowy wiadomości różne w urywkach i w 
przekręceniu, do serca pragnienie swobody, nie ujęte 

• w żadną formułę wyraź są. Pragnął być czćtnś, na 
, kształt ptaka. We względzie tym, w duszy jego, niby 

w zwierciadła przezroczu, odbijała się dusza Ukrainy 
całój, wzdychającej do swobody a nie mającej o tako- 
wój świadomości dokładnej. Póki lirnicy istnieli, to

myśl, ginie i ma zginąć słowo polskie. Jeśliby 
tu słowo i myśl polska zginęły, — usunęłaby 
się nam podstawa bytu, wierzch narodowy ru­
nąłby bez nadziei zmartwyehpowstania, pozba­
wiony fundamentów. Starajmy się więc ocalić 
warsztat i chatę; nie rozbudzajmy w nich szko­
dliwych, jak trawiąca gorączka, namiętności par­
tyjnych i politycznych, ale rozbudzajmy i pie­
lęgnujmy w nich zdrową i pożywną myśl na­
rodową. Znajomość pierwszej lepszej bajki Kra­
sickiego, wiadomość o Mieczysławie, Dąbrówce 
i Chrobrym ma tu stokroć więcej wartości od 
owych szermierek polityczno-agitacyjnych, w 
których lud nasz odgrywa rolę bezwiednich 
cyfr a uczy się, nie znając rzeczy, niezrozu­
miałych mu namiętności politycznych.

Niechaj więc pałac, dwór i plebania darzą 
w dzisiejszy wieczór warsztat i chatę książeczką 
polską, książeczką „o polskich dziejach,“ ksią­
żeczką „o połskiem piśmiennictwie,“ książeczką 
„z polskiemi wierszami.“ Będzie to najskute­
czniejszy -.antydot przeciw zgubnemu systemowi, 
— który z dziecka polskiego chce wychować 
Niemca.

Otóż myśli i uwagi nasuwające się przy 
sposobności dzisiejszego wieczoru. Niechaj bę­
dzie, jak zawsze, Świętem narodowem, niechaj 
gwiazdka przyświeca pociechą rodzicom, na­
dzieją dzieciom całej Polski!

yciaoiwńśń: ureeJo* ©.
Kontrolerowie katastrowi Stiem er w Topialacli, Ans­

pach w Morądze, Gross w Rastemborku i Reuter w Ostro­
wie mianowani zostali inspektorami poborowymi.

Eocespondencye Dziennika Pozn.

Września, 21 grudnia.
(Nieszczęśliwe koleje dozoru szkólnego. — Jakich to mamy te­

raz nauczycieli?)
Z pewnością rzadko gdzie przechodzi dozór szkolny 

tak nieszczęśliwe koleje jak u nas, i rzecz przy tćm 
dziwna, że obrani obywatele na członków nigdy się 
nie mogą podubać rejencyi, nie chcącej potwierdzić ich 
wyboru, bo ten tak, ten owak a trzeci wreszcie nie 
nauczył się dobrze po niemiecku. Takim sposobem do 
uzupełnienia dozoru szkólnego, składającego się u nas 
z czterech członków, już trzeci z kolei na dzień 30 b. 
m. wyznaczono termin i jeszcze wątpić należy, czy się 
na nim zupełnie ukończy sprawa, bo może wybrani 
członkowie znowu nie przypadną rejencyi do smaku — 
może odpowiedź znów brzmieć będzie: „Non possumus.“ 
Na wzmiankowanym terminie nastąpi wybór dwóch 
członków w miejsce przez rejencyą nie potwierdzonych 
ks. dr. S. i budowniczego p. S. Przyczyna nie po­
twierdzenia pierwszego jest nam nie znaną, lecz wybór 
nowego członka w miejsce drugiego nie może się 
wcale pogodzić ze zdrowym rozsądkiem człowieka, boć 
przecież wiemy o tćm, że rejencyą potwierdziła p. bu­
downiczego S. na członka dozoru szkółnego, że dałćj 
jako taki na trzy lata jest obrany, i pytamy się zatem, 
dla czego już teraz — już w pierwszym roku jego u- 
rzędowania ma być wybranym nowy członek? Aby 
odpowiedzi tćj zadosyć uczynić, musimy się cofnąć 
w tył aż do tegorocznego sedanfajeru. Otóż zachciało 
się w dniu tym inspektorowi szkolnemu p. IŁ, aby 
dzieci nasze wraz z niemieckiemi i żydowskiemi poszły 
na przechadzkę, aby wzięły udział w jubelfeście, aby 
gmach szkolny był wieczorem ¡Iluminowanym i t. d.

ci za pomocą dum i kazek utrzymywali w stanie ży­
wym tradycyą kozaczyzny. Gdy ich nie stało, trady­
cja zamierać poczynała, przechowując się jedynie w 
postaci wspomnień o wspomnieniach w ustach starych 
ludu. Zamierała jednak, nie czerpiąc zasiłku w sto­
sunkach nowych. Zaporoże, Sicz straciły racyą bytu 
i odbijały się jeno w szczątkach, w łachmanach, na 
których czas napisy zacierał. Można je było wskrze­
sić jeszcze, lecz tylko jako hasła, mile brzmiące w u- 
szach ludu, który nie rozumiał hasł ducha czasu, do 
którego wszakże pragnieniem się garnął.

V.
Wielkanoc r. 1853 nie przeminęła bez wywarcia 

wrażenia silnego na umysł taki jak Iwasia. Chodził 
z gromadą na podwórza dworskie i po powrocie ztam- 
tąd znajdował się w gronie gości, gospodarzy «Wiekiem 
najstarszych i najpoważniejszych ze wsi okolicznych, 
którzy do starego Hryhora na momencik zaszli. Za­
szli na momencik a przesiedzieli do wieczora. Zawia- 
zała się rozmowa, od której oderwać się nie było mo­
żna a przytem stara Oksana i Nastia nie byłyby pu­
ściły gości drogich bez ofiarowania im tego „czem chata 
bogata.“ Zastawiły dla nich najprzód Święcone, któićm 
popołudeńkowali.

Wieśniak ukraiński posila eię cztery razy na dzień: 
rano między ósmą a dziewiątą je obiad, w południe 
połudeńkuje, nad wieczorem podwieczorkuje, wieczo­
rem zaś zasiada do wieczerzy. Na obiad i na wiecze­
rzę ma strawę ciepłą, połudenek i podwieczorek zbywa
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Zachciankom tym p. H. zaprotestował stanowczo pan 
budowniczy S., z czego pierwszy ułożył fałszywy de- 
nuncyacyą i przesłał ją rejencyi. Rejencya naturalnie 
upatrując w p. S. niestósownego a może tćż niebezpie­
cznego dozórcę szkoły; każę na miejsce jego obierać 
nowego. Otóż odpowiedź na zapytanie i zarazem cha­
rakterystyka jednego z nowo kreowanych inspektorów 
szkólnych.

Dobrzeby było, aby znów p. S. w terminie dnia 
30 b. m. na członka dozoru szkólnego obrano, a że 
tak się stanie, o tćm ani na chwilę nie powątpie­
wamy.

W wiosce S. zamieszkałój przez samych polskich 
wieśniaków jest szkółka a w nićj. uczy nauczyciel p. 
K., z nazwy i z rodu Polak, ale wielki patryota pru­
ski. Nie tylko że człowiek ten w każdy jubelfest 
wywiesza na szkole chorągiew pruską, że dzieci w dnie 
takie z chorągiewkami pruskiemi przyprowadza o pół 
mili do parafialnego kościoła na nabożeństwo, że dalćj 
dzieci nasze germanizuje w niesłychany sposób, lecz 
śmie nawet ów p. K. namawiać naszych chłopów przy 
zbliżających się wyborach do parlamentu, aby na swo­
ich nie głosowali lecz na Niemców. Wstrzymując się 
od wszelkich uwag nad postępowaniem owego nauczy­
ciela, chcielibyśmy tylko zwrócić uwagę pp. członków 
komitetu wyborczego na wioskę S. Trzebaby tam ko­
niecznie włościanom otworzyć oczy, poinformować ich, 
na kogo mają głosować i ich także w potrzebne zao­
patrzyć kartki.

W końcu życzę tak szanownćj Redakcyi jak i 
czytelnikom Dziennika dobrćj i obfitćj gwiazdki i 
wesołych świąt Bożego Narodzenia!

Lwów, 19 grudnia. 
(Jedenaste posiedzenie sejmu.)

(T.) Dziś się sejm także nie utrudził. Całe po­
siedzenie trwało ledwie godzinę. Na porządku dzien­
nym stała sprawa zniesienia okręgu wolnocłewego w 
Brodach. Ponieważ jednak poseł brodzki p. Kallir 
telegrafem prosił o odroczenie tćj sprawy aż do jego 
powrotu z Brodów, dokąd w sprawie wyborów do tam- 
tejszój Izby handlowćj musial się udać, przeto usunięto 
tę sprawę na wniosek Kamińskiego, z dzisiejszego po­
rządku dziennego.

Druąim przedmiotem porządku dziennego "były 
sprawozdania komisyjne o różnych petycyach mniej- 
szćj wagi. Między innemi zdawano sprawę z petycyi 
Rady powiatowćj kolbuszowskićj, żądającej, by wójtów' 
budynki w drodze przymusowćj asekurowano. Nad 
petycyą tą przeszedł sejm do porządku dziennego, ale 
godnćm uwagi było objawione przez posła Laskosza 
(włościanina) przy tćj sposobności zdanie. Oto szano­
wny Mazur powiada: Na nic nie przyda się aseku- 
racya, najlepićj będzie przed mieszkaniem każdego 
wójta postawić szubienicę i na nićj bez wszelkich ko­
rowodów wieszać podpalaczy. Rzecz bowiem jest taka. 
Każdy porządny wójt, sumiennie obowiązki swoje speł­
niający, jest narażony na podpalenie, bo lud nasz, ma­
jący dość opaczne zdanie o moralności, mści się zwy­
kle na takim wójcie. Ztąd pochodzi, że mało gdzie 
porządny gospodarz chce się podjąć urzędu naczelnika 
gminy, aby się złym ludziom nie narażać i nie być 
spalonym. Dla tego Rada powiatowa kolbuszowska 
chciałaby, aby przymusowo asekurowano budynki wój­
towskie. Laskosz radykalniejszy zaproponował środek 
zaradczy. Petycyi powyższćj nie uwzględniono, bo jest 
wniosek posła Szczepańskiego o zaprowadzenie ogólnego 
przymusowego ubezpieczenia od ognia, który przeka­
zano wydziałowi krajowemu wraz z petycyami, które 
w tćj sprawie nadeszły do sejmu.

Tyle było zajęcia dzisiejszego sejmu. . Zapomnia­
łem dodać, że ks. rawlikow złożył dziś do laski mar­
szałkowskiej dwa wnioski, w których żąda, aby w 4 
wyższych klasach tutejszego gimnazyum akademickie­
go. tudzież w drugićj tutejszej szkole wzorowćj ludo- 
wćj zaprowadzono język ruski jako wykładowy.

Przypomnieć należy, że wniosek ten już dawnićj 
był postawiony w sejmie. Sejm powziął wówczas u- 
chwałę, że jeżeli w gimnazyum tak zwanćm niemie- 
ckićm zaprowadzone będą wykłady polskie, w takim 
razie w całćm gimnazyum ruskićm czyli akademickićm 
zaprowadzone będą wykłady ruskie. Ustawa ta nie 
otrzymała sankcyi monarszćj.

I teraz inaczćj z wnioskiem ks. Pawlikowa* sejm 
postąpićby nie mógł. Jeżeliby żądaniu Rusinów miało 
się 6tać zadość, jeżeliby dla 200 lub 250 uczniów chcą­
cych w języku ruskim pobierać nauki, miano utrzy­
mywać całe 8 klasowe osobne gimnazyum, najsłuszniej- 
szćm byłoby, żeby dla 1.200 uczniów chcących pobie­
rać nauki w języku polskim przynajmnićj dwa całe 
8 klasowe utrzymywano gimnazya. Potrzebaby więc 
albo utworzyć we Lwowie nowe gimnazyum czwarte 
z językiem wykładowym polskim, albo przemienić 
istniejące tu gimnazyum, w któróm wykład jest nie­
miecki, na gimnazyum polskie. Zniesienie tego gim­
nazyum niemieckiego byłoby tćm bardzićj uzasadnione 
(jeżeli rząd czwartego gimnazyum otworzyć nie chce, 
pomimo, że miasto tylekrotnie o to prosiło), że na 305 
uczniów tego gimnazyum jest 58 Polaków, 76 Rusi­
nów, 2 Czechów, 120 żydów a tylko 49 Niemców! — 
podczas gdy w gimnazyum polskićm jest przeszło 800 
uczniów.

zazwyczaj chleba krumką z solą i czosnkiem, z ogór­
kiem kwaszonym, z sera krajanką.

Goście przeto zjedli połudenek — po obiedzie bo­
wiem z domu wyszli — i rozmawiając czekali na pod­
wieczorek. Na połudenek mieli z racyi święta uroczy­
stego prosięcinę, kiełbasy, paskę, jaja na twardo, do 
tego chrzan tarty barszczem dzieżnym zaprawiony (ocet 
chłopu nie znany). Mogliby się obyść bez podwie­
czorku, posiliwszy się tak, iżby na trzy dni starczyło 
i na prawdę nie myśleli o nim. Flaszka na stole stała, 
w nićj nalewka rumiana, od którćj rumieniły się im 
policzki; siedzieli na ławach, przepijali jeden do dru­
giego i rozpowiadali, wzdychając ciężko z przyczyny 
kiełbasy i nie dbając o podwieczorek, który tymczasem 
kobiety przyrządzały a przyrządzały go tak, żeby go­
ściom niespodziankę sprawić i pod nazwą podwieczorku 
dać im prawdziwą wieczerzę. Oni siedzieli w świetlicy 
jednćj a one się krzątały w świetlicy drugićj. W piecu 
palił się ogień wielki, przy nim w garnkach i garnu­
szkach, w rynkach i ryneczkach gotowało się, smażyło 
i prażyło.

Starce się kieliszkiem i rozmową zabawiali. Roz­
mowa, rozumie się, nie mogła pominąć wypadków, 
które umysły zajmowały. Wytoczyła się najprzód na 
stół ucieczka obywatelstwa. Badano jćj powód.

— Ono to — powiedział jeden — nie może być 
bez przyczyny. Coś w tćm jest. Gdzieś pokazali się 
chyba hajdamacy, kolije...

— Pomiędzy narodem nie słychać o nich... — 
rzekł drugi.

— Pomiędzy narodem I... dziwo 1... Naród pracą

Żądanie ks. Pawlikowa co do zupełnego zniszcze­
nia drugićj tutejszćj ludowćj szkoły wzorowćj, nie mo­
że być także bezwarunkowo przyjętćm, bo w szkole 
tćj czteroklasowćj jest tylko mniejszość dzieci obrządku 
grecko-katolickiego a mało które z nich umie po" ru­
sku.

Jutro posiedzenie. Na porządku dziennym także 
sprawozdanie komisyi petycyjnćj, pierwsze czytanie 
kilku wniosków i sprawa brodzka.

Lwów, 19 grudnia. 
(Zgromadzenie wyborców.)

(T.) Wczoraj odbyło się zgromadzenie wyborców 
lwowskich, zwołane w celu porozumienia się co do wy­
boru posła do Rady państwa w miejsce ministra dra 
Ziemiałkowskiego. Zgromadzenie to zwołał komitet 
przedwyborczy, który kierował dawnićj wyborem dwóch 
posłów. Zgromadzenie było nie liczne i dla tego odzy­
wały się głosy, by źadnćj nie stanowić uchwały, lecz 
odroczyć się. Większość jednak inaczćj zadecydowała 
bo na zapytanie przewodniczącego p. Dąbrowskiego, 
oświadczyła, że komitet dotychczasowy nie spełnił je­
szcze swćj misyi, że powinien funkcyonować dalej i 
zająć się wyborem uzupełniającym jednego jeszcze bra­
kującego delegata. Dawniejszy więc komitet obszer­
niejszy i ściślejszy będą dalćj urzędowały i mają po­
czynić wszelkie kroki celem przeprowadzenia wyborów.

Kto będzie mógł być teraz wybranym, nikt nie 
wie, nikt nawet nie wie, czyją postawić wypada kan­
dydaturę. Klub postępowy chciałby przeprowadzić wy­
bór prezesa swego p. Zbyszewskiego, panowie 
mieszczanie chcieliby mieć posłem lwowskim jednego 
ze „swoich,“ pana Wieszczyńskiego na przykład lub 
p. Balutowskiego. Są tacy, którzy popieraliby kandy­
daturę p. J. Czerkawskiego, żydzi zaś nic nie 
mówią, wyboru „żyda“ nie żądają i zgodzą się na 
kandydaturę Polaka, lecz liberalnego i nie federalistę.

Wybory odbyć się mają w pierwszćj połowie sty­
cznia, dopićro więc po Nowym Roku wyjaśni się sy- 
tuacya i wypłyną kandydatury stanowczo.

NIEMCY.
# Berlin, 22 grudnia. Izba deputowanych roz- 

jechała się już na święta do domów i zbiera się na 
nowo w Berlinie dopiero 12 stycznia. Sześć spełna 
tygodni obradowała Izba dotąd, a najgłówniejszemi 
przedmiotami jćj dyskusyi był budżet państwa, projekt 
zniesienia opłaty stemplowej od dzienników i kalenda­
rzy i projekt do prawa o obowiązkowych ślubach i 
księgach cywilnych. Projekt zniesienia opłaty stemplo- 
wćj od dzienników i kalendarzy przyjęła Izba deputo­
wanych jednogłośnie we wszystkich trzech czytaniach, 
tymczasem Izba panów nie podzieliła tego zdania i od­
rzuciła go stanowczo. Budżet państwa nie został prze­
dyskutowany do końca i po świętach na nowo musi 
być podjętym, tak samo i projekt ślubów cywilnych 
w drugićm dopiero przeszedł czytaniu. Poświętna ka- 
dencya sejmowa nie będzie, jak się zdaje, zbyt długą, 
bo w marcu zapewno będzie już zwołanym parlament, 
lub jeszcze w ciągu lutego. Izba ma do obradzenia 
jeszcze budżet państwa, dalćj prawo o ślubach i księ­
gach cywilnych, nowy projekt ministra spraw we­
wnętrznych o udziale urzędników w towarzystwach 
akcyjnych i projekt zaprowadzenia w W. Ks. Poznań- 
skićm ordynacyi powiatowćj wniesiony przez Frieden- 
thala. Projekt ten znajdzie nie tylko poparcie w Izbie 
ale i u rządu, tak przynajmnićj twierdzi National 
Z tg. Jedyny tylko deputowany TempelhofF z Dą­
brówki w Wielkićm Ks. Poznańskićm nie popiera tego 
wniosku.

Kreuz i Nordd. Ali. Ztg. zamieszczają w 
dniu dzisiejszym kilkułamowe opisy pogrzebu królowej 
wdowy Elżbiety. Cesarz Wilhelm słaby znów od dni 
kilku nie brał udziału w złożeniu do królewskich 
grobów w Potsdamie zwłok zmarłej bratowćj. Cały ce­
remoniał odbył się wedle regulaminu dworskiego z ca­
łą ostentacyą i pompą. Tuż za trumną zmarłćj po­
stępowali książę następca tronu pruski i król Albrecht 
saski w jeneralskich mundurach i laskami marszałko- 
wskiemi w ręku, ozdobieni wszystkiemi orderami, jakie 
tylko w najuroczystszych noszą chwilach, z czarnemi 
krepami na epoletach i hełmach.

Germania oświadcza kategorycznie, że żaden z 
biskupów katolickich nie złoży nowTćj przysięgi wyda- 
nćj przed paru dniami najwyższym rozkazem. „Żąda­
nie przysięgi na posłuszeństwo dla praw państwa — 
powiada Germania — nabiera dopiero znaczenia w 
tłumaczeniu jakie mu rząd nadaje. Państwo żąda po­
słuszeństwa dla praw swych a chociażby takowe sprze­
ciwiały się prawom Boskim; państwo żada, aby więcćj 
słuchać prawa ludzkiego aniżeli Boskiego. Na takie 
posłuszeństwo nie może przysięgać katolicki biskup, bo 
nawet i biskup Reinkens oświadczył, że gdyby pań­
stwo zażądało czegoś przeciw jego sumieniowi, w takim 
razie złoży biskupi swój urząd.“ National Ztg. sta­
ra się zbić Germania, przecież nie udaje się jćj to

zajęty nie ma czasu uszów nastawiać. Laszki co in­
nego. Bo, hej! jakżeby, ot tak, bez przyczyny żadnej 
jajka święconego odbiegli!

— Ta ot, widzisz, nie wszyscy. Odbiegli jedni, 
zostali drudzy... Patrz na dziedzica tutejszego...

— Gadają bo — odezwał się któryś — że to nie 
hajdamaki, nie kolije żadni będą Lachów rznęli a na­
ród ... taki sam naród.. .

— My?! — zawołało paru ze zdumieniem poka­
zując sobie palcami na piersi.

— Nu, tak . . . naród . . . Newietki mojćj dzie­
wczyna we dworze służy i słyszała, jak panowie'o tćm 
rozmawiali, a kiedy odjeżdżali, to jćj panna wyraźnie 
powiedziała: „Uciekamy do L..., bo na dzień drugi 
Wielkićjnocy będą panów chłopi rznęli.“ Chłopi, toć 
to przecie nie hajdamaki ani kolije, a naród . . . My, 
naród dla szlachcica chłopi . ..

— Ono to tak ... odparł jeden. Tćm ci jednak 
dziwniejsza, że uciekli wszyscy a pozostał, naprzykład, 
dziedzic tutejszy. Czemuż on pozostał?

— Powiem ci — odparł Hryhor — czemu inni 
uciekli; kiedy uciekali przed narodem, to się dowiesz 
czemu ten pozostał. Rzecz wiadoma: „na złodzieju 
czapka gore“ ... o ... rozumiesz ?

— A temuż . . . jak jemu? .. . Jak to tam dzie­
dzica waszego nazywają?

— Pan Zborzeski.
— Inaczćj nijak?
— Wołają na niego: panie Janie!
— Janie, to imię od chrztu, znaczy Iwanie .. . 

Ale ja nie o to pytam ... Z dziedziców każdy, jak

wcale, bo oświadczenie National Zeitung „że bi­
skup Reinkens złożył bezwzględną przysięgę i dodał 
następnie dopiero, iż gdyby dotrzymanie przysięgi sprze­
ciwiało się jego sumieniowi, w takim razie złoży bi­
skupi urząd“ — daje to samo co twierdzi Germani a.

Germania dowiaduje się, że w prowincyi Bran­
denburgii mobilizują pułk ułanów mający 
wkroczyć do W. Ks. Poznańskiego. *Mii 
to być w związku z środkami, jakich rząd się chwyci 
przeciw ks. arcybiskupowi Ledóchowskiemu. Bądź co 
bądź nastąpi — twierdzi Germania — to ludność 
katolicka Prus nie da się porwać do czynów, — 
któreby wymagały rozwinięcia siły zbrój nćj. Ale nie 
tylko w Poznańskićm, pisze Germania, lecz i win­
nych częściach monarchii spodziewają się zamieszek, bo 
Mosel Zeitung donosi z Trewiru, że załogujący 
tam pułk huzarów otrzymał rozkaz wyostrzenia jak 
najlepićj swych pałaszów. — Ten sam dziennik dowia­
duje się, że minister Falkwnowćm prawie o wychowa­
niu postawi na równi pierwszorzędne szkoły realne z 
gimnazyami, tak, że abituryenci szkół realnych będą 
mogli uczęszczać na wszystkie wydziały uniwersyteckie 
i poddawać się rządowym egzaminom.

AUSTRYA I WĘGRY.
w Wiedeń, 21 grudnia. Pisząc z Wiednia 

przedewszystkićmj mamy na oku głosy dziennikarstwa 
stołecznego, jakie się odzywają z powodu odrzucenia 
znanego wniosku ks. Czartoryskiego. Dzięki te­
mu odrzuceniu sejm lwowski jest dziś przedmiotem je­
dnogłośnych hymnów pochwalnych, a pp. Szujski, 
Dunajewski, Gołuehowski, Grocholski, 
Ziemia! kowski, chłopi i świętojurcy filarami i- 
dei wiernokonstytucyjnćj.

Artykuły te nie różnią,się od siebie codo tenden- 
cyi i przewodniej myśli. Święcą tryumf, jaki odnio­
sła niby zasada wiernokonstytucyjna w Galicyi i uwa­
żają obóz opozycyi za zupełnie rozbity, skoro repre- 
2entacya największego kraju przedlitawskiego, która 
dotąd walczyła przeciwko konstytucji grudniowćj i re­
formie wyborczej, odrzuciła już w pierwszćm czytaniu 
wniosek ks. Czartoryskiego, wyrażający zastrze­
żenie przeciwko wyborom bezpośrednim. Pod tym 
względem, tj. co do rezultatu samego zgodne napoty­
kamy w dziennikach zdania, inaczćj ma się rzecz z po­
wodami, jakie sejm lwowski skłonić miały do odrzuce­
nia wniosku. Otóż podług Fremdenblattu, No­
wego Fremdenblattu, Nowej Press y, 
i Tagespressy uchwałę tę zawdzięczać należy 
szczeremu zwrotowi Galicyi i jćj sejmu ku konstytu- 
cyi, jak niemnićj pojednawczemu postępowaniu rządu 
względem Galicyi, a nareszcie nominacyi i wpływowi 
p. Ziemiałkowskiego. Tagespresse, ra­
duje się, że nominacya ministra-rodaka sprowadziła ta­
ki zwrot w Galicyi. Wymienione tu artykuły są przy­
najmniej w duchu pojednawczym pisane, lecz inne 
dzienniki, a mianowicie Deutsche Zeitung, w 
oczach którćj obojętną jest uchwała sejmu galicyjskie­
go, albowiem ustawy zasadnicze nie potrzebują sankcyi 
sejmów, przypisuje odrzucenie wniosku ks. Czart o- 
ryskiego obawie Polaków przed Rusinami i ich 
Pot§g?i, obawie, aby rząd podrażniony nie rozwiązał 
sejmu i nie oddalił hr. Gołuchowskiego. Że 
się przytćm nie obeszło bez przytyków „szlachcie pol- 
s k i ć j“, bez skarg przeciw jćj wszechwładztwu, rozu­
mie się samo przez się.

Korespondent wiedeński Czasu pisząc o ostatniej 
uchwale sejmu, kończy tak: „Jeżeli już forma wnio­
sku przesądzała jego rezultat, — zwłaszcza w obec 
głosów prasy tutejszćj — trudno powinszować sejmo­
wi akcyi na polu wysokićj polityki, na polu tak zwa­
nej „kwestyi państwowej.“

Wrażenie wywołane uwięzieniem Offenbacha i je­
go towarzyszy nie minęło jeszcze, owszem wszystko 
żyje w oczekiwaniu nowych aresztowań, któremi do­
tknięci być mają królowie bankierscy i kolejowi uwa­
żani dotąd za nietykalnych. Czytamy w Tag blacie, 
że śledztwo sądowe przeciw kolei lw. czerniowieckićj 
potrwa jeszcze długo, jakkolwiek już ministeryum 
handlu zebrało bardzo piękny materyał w tćj mierze. 
Między innemi sporządził p. Banhans bardzo dokładną 
listę osób, które będą miały nieprzyjemność wynagro­
dzenia szkód, wyrządzonych towarzystwu kolei lwów, 
czerniowieckićj a pośrednio skarbowi państwa. Osób 
tych jednakowoż dotychczas nie przesłuchano.

F R A N C Y A.
w Paryż, 18 grudnia. Dzisiejsze posiedzenie 

Izby wersalskiej należy do rzadkich posiedzeń parla­
mentarnych. Na porządku dziennym stały obrady nad 
budżetem ministerstwa wojny. Obrady te wywołują 
zwykle żywe dyskusye przeciw ministrowi, żądającemu 
wielkich sum na wojsko i jego utrzymanie. Tym ra­
zem stało się inaczćj, bo nie tylko, że nie skreślono 
ministrowi du Barrail ani jednćj pozycyi, ale nadto 
zarzucono mu, że za mało żąda, że za mało ma ludzi 
pod bronią, a kompanie liczą tylko po 48 ludzi, co 
jest niesłychaną rzeczą. Deputowani Keller, Guille- 
naut, Chareton i Montaignac zażądali kilkudziesięciu 
milionów na reorganizacyą armii. Gorące te przemo-

się nazywa to się nazywa, a wołają go, jak naprzykład 
naszego: panie marszałku! — wedle honoru.

— Nasz snadź — odrzekł Hryhor — nie ma ho­
noru żadnego i dla tego tćż to, jak widać,)człowiek z 
niego niczego — nie boi się narodu ta i nić ucieka.

— Toć oni wszyscy bać się nie mają czego . . — 
odezwał się chłop, co dotychczas milcząco się zachował 
i który, zrywając się nagle splunął i krzyknął: Tfu! 
ćur na niego!

— Co tobie, Semenie?.a. — zapytało paru na
raz.

— Pomyślałem sobie — odrzekł zapytany gesty­
kulując. — Pomyślałem sobie — jakby to ja — na 
ten. przykład .. . mógł rznąć człowieka . . . człowieka? 
hej! . .

Wszyscy na to ramionami ścisnęli. Iwaś czoło 
zmarszczył.

— Toć to nie godzi się nareszcie — ciągnął ten 
sam — ludzi tak paskudzić! .. . — Toć my nie haj­
damacy !

Starsi głowami kiwali.
— Kiedy człowiekowi, co cudzego nie ruszał ni­

gdy, powiesz złodzieju, to on ci tak między oczy i trza­
śnie. — A tu Lachy mówią narodowi gorzćj jak: zło­
dzieju . . .

— I cóż na to poradzisz! Widać to im tak ich 
rozum nakazuje . .

—• Niech będzie i tak.. . Ot. . . w ręce wasze. . . 
— odezwał się stary Hryhor, widząc, że rozmowa zgry­
źliwy jakiś przybiera obrót.

Czarka w koło poszła. Starzec starcowi życzenia

; wy patryotów francuzkich oziębił dopićro nieco książę 
d’Audiffret-Pasquier, przewodniczący komisyi wojsko, 
wćj, oświadczywszy, że na przywrócenie materyału wo­
jennego do dawnego stanu potrzeba 1380 milionów. 
Oświadczenie to wywarło jak naturalnie pożądany skt^ 
tek i minister wojny odniósł zwycięztwo.

Dzienniki zachowawcze ciągle jeszcze przeżuwają 
z wielkićm niezadowoleniem rezultat ostatnich uzupeł- 
niających wyborów. Obecnie żądają nawet, aby depu­
towany Marcon wybrany w departamencie Aude sta­
wionym był przed sąd jako komunista. Organa za­
chowawcze wskazują przytćm bez żadnej podstawy na 
deputowanego Ranc, który był przecież istotnie komu­
nistą, podczas gdy deputowany Marcon nie należał ni- 
gdy do komuny i napisał tylko kilka artykułów prze, 
ciw środkom prezydenta Thiersa przeciw paryzkićj re- 
wolucyi. Marcon nic jest jeszcze w Izbie, bo skazany 
za przestępstwo prasowe’ odsiaduje jeszcze karę wię­
zienną.

. Komisya trzydziestu obradowała na wczorajsze® 
posiedzeniu nad prawem wyborczćm pod przewodni, 
ctwem p. Batbie. Do uchwał żadnych nie przyszłoJ 
Najbliższe posiedzenie komisyi w piątek.

Pomimo zaprzeczeń półurzędowćj prasy, stanowisko 
ks. Broglie ma być mocno zachwianem. Na dobra 
księcia w północnych Francyi prowincyach założono 
sądowy sekwestr z powodu licznych jego długów. Sa­
dzą więc, że książę w skutek tego nie będzie się mógł j 
utrzymać w gabinecie. Mac-Mahon nie gniewa się 
podobno z tćj ewentualności, bo lubo na dobrćj żyje ź 
nim stopie, chętnieby jednak chciał się otrząść z jego 
wpływu.

W przyszły czwartek nie będzie urzędowego przy­
jęcia u prezydenta rzeczypospoiitćj. marszałek Alac- 
Mahon chce święta spędzić w gronie familijnćm. Świat 
handlowy i przemysłowy Paryża nie będzie miał świąt 
pomyślnych. Na Nowy rok oczekują bowiem nowych 
bankructw. Sześć wielkich składów artykułów mo­
dnych ma lada dzień zawiesić swe wypłaty. Stan fi­
nansowy Paryża pomiędzy kupcami nader jest opłaka­
nym,. tak samo i na prowincyi po wielu miejscach fa­
bryki porozpuszczały znaczną część swych robotników, j 
a niektóre staną niebawem zupełnie. Przesilenie gieł- 
dowe w całym świecie daje się obecnie Francyi a mia- Ï 
nowicie jćj stolicy, żywo we znaki. Cierpią na tćm ! 
najwięcej tak zwani uwrierzy paryzcy, którzy bez ża-l 
dnego utrzymania będą musieli być utrzymywani z kas 
państwa, bo inaczćj mogłoby przyjść do rozruchów nie I 
dających na siebie długo czekać w Paryżu. Dotąd ■ 
przeznaczył rząd tylko 40,000 franków na zaspokojenie i 
pierwszych petrzeb robotników bez pracy.

Bazaine dopićro po świętach wywiezionym zostanie 
na wryspę św. Małgorzaty. Pozostawiono mu czas do 
uregulowania swych interesów i zamianowania opiekuna 
dla swych dzieci. Koszta procesu, na jakie eksmar- 
szałek skazanym został, wynoszą przeszło 267 tysięcy 
franków.

— 20 grudnia. Miuister wojny du Barrail wy­
szedł wprawdzie zwycięzko z obrad nad swym budże­
tem, stanowisko jego przecież mocno zachwianćm jest 
w. skutek tych obrad, tak że chodzą pogłoski o wystą­
pieniu jego z gabinetu. Orleaniści intrygują podobno 
już od dość dawnego czasu, aby przelać naczelnictwo 
armii,na jednego z swych książąt. Ks. d’Audiffret- 
Pasquier ma szczerą chęć zostania ministrem wojny i 
przybrania sobie do boku ks. d’Aumale, któryby miał 
to samo stanowisko co ks. Cambridge w Londynie lub 
w Berlinie hr. Moltke. Młody, inteligentny bardzo 
markiz Castelane byłby w takim razie podsekretarzem 
stanu ministerstwa wojny. Marszałek Mac-Mahon nie 
wie lub wiedzieć nie chce chwilowo nic o tym planie, 
nie przeszkadza to bynajmniej temu, aby z czasem nie 
przyszedł do skutku. Bądź jak bądź, nie wywarły 
obrady nad budżetem wojennym szczególnego wrażenia 
w kraju, owszem zadziwiły i zaniepokoiły wszystkich, 
bo sądzono ogólnie, że reorganizacya armii jest już na 
ukończeniu i niebawem przystąpić będzie można do 
odwetu. To tćż wszystkie stronnictwa zażądały tym 
razem jednogłośnie pospieszenia się z uzbrojeniem armii 
bez względu na to, co to kraj kosztować będzie.

Ojciec Hyacynt (Lojson) ogłasza w dzienniku 
Temps, list oświadczający, że duchowieństwo gene­
wskie nie myśli bynajmnićj wchodzić w hierarchiczną 
zależność od biskupa Reinkensa. Ojciec Hyacynt nie 
myśli katolickićj wiary i duchownego urzędu poddawać 
pod jakąś polityczną powagę.

HISZPANIA.
i!' Madryt, 20 grudnia. Gazeta urzędowa ogłasza 

obszerny telegram jen. Morionesa z dnia 17 grudnia 
odnoszący się do stoczonej przezeń dnia 9 i 10 b. m. 
potyczki z karlistami. Straty armii republikańskićj 
wynoszą 44 zabitych i 270 rannych; straty karlistów 
(0 zabitych i 300 rannych. Minister wojny podzię­
kował telegrafem Morionesowi i armii północnćj. Je­
nerał Moriones ma rozpocząć niedługo cały szereg 
operacyi w kierunku Biscayi.

Na ostatniej naradzie ministeryalnćj uznano po­
trzebę wzmocnienia armii kartageńskićj. W skutek 
tego, wysłano tamże 16 dział i wielką liczbę ainunicyi; 
wkrótce wymaszeruje pięć tysięcy wojska wraz z kil­
koma bateryami. Powstańcom zbywa na amunicyi,

wypowiadał, i smakując powoli, cedził przez usta płyn 
rumiany. Kiedy kolej na tego, co go Semenem zwali 
przyszła, do życzeń dla gospodarza dodał także:

— Gaj Boże, żeby Lachy rozum mieli !...
Uściskałby był go za życzenie to Wincenty Pol, 

który powiedział : „I tćj szlachcie znarowionćj, oby Bóg 
dał rozum kmiecy.“

Spółbiesiadnicy nie uściskali Semena, lecz mu chó­
rem zawtórowali:

— Oj, to to !.. .
— żeby się za Moskala nie chowali. . . — dorzu­

cił jeszcze tenże Semen.
— Oj, bihme, prawda !...
— Kiedy tak — odezwał się Hryhor — to chyba 

wypijmy czarkę jedną za zdrowie tutejszego dziedzica, 
który i rozum niby ma i za Moskala się nie chowa...

— Za zdrowie jego! ... — mruknęli starce.
I poszła mowa o panu Janie Zborzeskim, któremu 

przyznawano zalety i doskonałości względne. W przy­
znawaniu tćm bezwzględności sprzeciwiało się jedno 
to tylko, że był dziedzicem. Dziedzictwo, w mniema­
niu starców ciężyło na nim w rodzaju grzechu pier­
worodnego, nie zmytego chrztem żadnym. Dla tego 
był on jeno lepszy od innych.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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zresztą nie traça odwagi, ani myślą o poddaniu się. 
.Naczelny dowodzca wojsk oblężniczych wydał okólnik, 
brońym Zapewnia aranesty% tym wszystkim, co złożą

W Barcelonie skazał sąd wojenny rod przewodni­
ctwem nowego jenerał-kapitana Martineza Campos, 
pułkownika żandarmeryi Freiksę, który dnia 21 lipca 
przeszedł był do karlistow, na karę śmierci, kilku zaś 
orioerow z tego samego powodu każdego na lat dzie­
sięć więzienia.

TURCYA.
Car ogród, 18 grudnia. Między Turcya a 

recyą oddawna Już toczę się układy względem za­
warcia konwencyi co do skutecznego przytłumienia roz- 
bojnictwa, jakie coraz więcój rozwija się w pasach nad­
granicznych, doświadczenie bowiem nauczyło, że da­
wniejsza z dnia 20 kwietnia 1856 konwencya nie o- 
sięgnęła bynajmniej zamierzonego celu. Rząd grecki 
przedłożył w tój mierze projekt, W. Porta*'jednakże 
zamiast zastanowić się nad takowym, usunęła go po 
prostu, a w jego miejsce nowy ze swój strony zreda­
gowana, projekt, który atoli więcój ma na celu zabez- 
pieczenie własnych granic przed wojskiem greckióm, 
nizli zgniecenie wspólnemi siłami tak strasznój plagi, 
jakę bez wątpienia jest brygantyzm dia mieszkańców 
nadgranicznych. Ponieważ Grecya nie chciała zgodzić 
się na projekt turecki, przeto wypracowano nowy, któ­
ry w ważniejszych punktach zyskał aprobatę obu rzą­
dów. Według takowego maja być zorganizowane "z 

i ,r?Sularnego ruchome kolumny mniej więcój po 
1 z każdój strony, celem prześladowania roz­

bójników.; liczba ta może być zwiększona, gdyby ko­
mendanci uznali to za potrzebne. Te oddziały, które 
dostawia rozbójników żywcem lub zabitych otrzymają 
stosowne nagrody. Tyłko przeciw trzem punktom rze- 
czonój konwencyi protestuje Porta a to: 1) przeciw 
punktowi, w którym powiedziano, że wojska przezna­
czone do ścigania rozbójników mogę w pewnych ra­
zach przekraczać w przebraniu granicę turecka, pod­
czas gdy Turcya domaga się, aby działo się to" zawsze 
w uniformach; 2) przeciw ustępowi, który żąda, aby 
wojskom obopólnym wolno było zapuszczać się"za zbie­
głymi ua obce terytoryum rozbójnikami w przestrzeni 
pięciomilowój i w końcu 3) przeciw punktowi, w któ­
rym żąda Grecya, aby kolumny ruchome mogły ka­
żdym razem przekraczać granice i to nietylko wtedy, 
kiedy ścigają rozbójników, lecz na samą wieść, że w 
jakiómś miejscu ukrywają się bryganci," podczas gdy 
lurcya zezwala tylko wtedy na przekraczanie granicy, 
jeśli wojska zoczyły rzeczywiście bandę rozbójniczą, 
lurcya pragnie widocznie, o ile możności ograniczyć 
wypadki, w których Grecy mogliby przekraczać jój 
granice, gdyby atoli upierała się przy swojóm cała 
konwencya byłaby tylko iluzoryczną i nie przyczyniła­
by się bynajmniój do uśmierzenia rezbójnictwa.

Wedle powyższego zestawienia 
wynosi kapitał akcyjny .

Z tego potrąca się straty 
pozostaje przewyżka kapitałowa 
Z aktywów jednak należy po­
trącić jeszcze następujące straty:

1. Będące w posiadaniu firmy
własne akcye....................

2. Pretensye wątpliwe
a) w portfelu wekslów .
b) u rozmaitych dłużników
c) S. Lithauera. . . .
d) w oddziale produktów
e) w hipotekach . . .

Od tego odchodzi przewyżka 
kapitału.........
brakuje do bilansu .....

tal. sgr. fen.

1,100,000 — __
578,03ó 18 1
521.963 11 11 1

361,478 24 10

10,000 _ _ i

800,484 17 i !
150,000 __ i

50,000 _ — i
50,000 — - i

1,421,963 11 11 i

521,963 11 11
900,000 — —

zarządzca masy konkursowej 
Buiński, Chłapowski, Plater i Sp.

Lwagi nasze nad tym bilansem odkładamy do je­
dnego z następnych numerów pisma naszego.

TEATR POLSKI W POZNANIU.
W dniu .wczorajszym przedstawiono przysłowie dramaty­

czne p. Chęcińskiego: „Cicha woda brzegi rwie“ a przedsta­
wiono prawie w obec pustych ławek. Treści tego przysłowia 
me będziemy przywodzili, o grze zaś powiemy, że pan Werner 

. w 5“cha> Pan> Wesołowska jako ¡ego żona, dalej pan Za­
mojski (Gerwazy) i p. Stankiewicz (Wiktor) grali wybornie, tak 
ze nic zarzucić me podobna Pani Mikulska mniej się nadaje 
do ról takich jak Ludwika, i dla tego wcięlibyśmy ją widywać 
ryeTi‘ceh^111 ^acbu’ w rolach seryo dramatycznych, w któ-

Komedya „Podstęp pana kapitana,“ odegrana po utworze 
Chęcińskiego, jest fraszką, figielkiem nawet scenicznym bez ża- 
dnć) wartości, i dla tego pomimo dobrej gry państwa Mikulskich 
wątpimy, żeby mogła choćby raz jeszcze ukazać się na scenie, 
„riękna Galataa , tyle już razy przedstawiana na naszój scenie 
operetka zakończyła wczorajszy spektakl. W ostatniej p. Za­
mojski jako Midas zbierał rzęsiste oklaski za grę pełną humoru 
i niezrównanej werwy. O innych również powtórzyć musimy 
to tylko, cosmy poprzednio już pisaii.

mrb

prywatnie tak jak to robili
Jeszka z Król. Pols., Połomski z żoną z Rogoźna, Wyszyń­
ski z Kościana, p. Jaworowioz z Bndziadowa, Janicki z 
Kurnika, Sławószewski z Sławoszewa.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Wersal, 23 grudnia. Na wczorajszóm posiedze­
niu po odroczeniu interpelacyi jenerała du Tempie, 
zapytywał się deputowany Faucaud (z lewicy) mini- 
stra. wojny co do wiadomego układu z cesarzowa Eu­
genią. Minister oświadczył, że kontrakt odnośny przed­
łoży Zgromadzeniu narodowemu. Gdyby to ostatnie 
odrzuciło ów układ, w takim razie sprawę tę poruczy

. Rzym, 22 grudnia. Na dzisiejszym konsystorzu 
mianowani zostali kardynałami Chigi-Albani nuncyusz 
papiezki w Paryżu, Facinelli Antoniacci, nuncyusz 
papiezki w Wiedniu, Franchi-Oreglia, prymas węgierski 
arcybiskup Salzburga, jezuita Tarquini, msgr. Martinelli 
i arcybiskupi Paryża, Toulousy i Walencyi. 
n Londyn, 22 grudnia. Times zamieszcza list z 
Coast- Castle pod d. 27 listopada, który donosi, że na-

Osis&isti© telegramy.

(Z biura Wolffa.)

Madryt, 23 grudnia. Rząd zawarł poży­
czkę 200 milionów realów po 12 pet. płatną 
w 5 ratach rocznych po 20 pet. Madrycka 
rada miejska składa się z 46 republikanów i 
6 radykalnych.

Londyn, 23 grudnia. Times zaprzecza 
wiadomości, jakoby gubernator Burriell miał 
być ukaranym.

SiÄü? T»w'»t«;G'ych i

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

Poznań, dnia 23 grudnia.

~ * Ks. Arcybiskupowi hr.Ledóehowskiemu wyznaczony 
został w dniu 3 stycznia nowy termin w sprawie ks. ks. Jaro­
sza w Żerkowie i Helweger w Wałczu. W tym samym 
ma termin i ks. biskup sufragan Janiszewski za to, ze w 
czasie choroby ks. Arcybiskupa podpisał list do ks. Schriitera.

— lutejszy asesor sądowy p. dr. Berwin mianowa 
ny został sędzią powiatowym przy sądzie w Inowrocławiu a

jak0 sedzia p°—y

_mi ~ «.‘.ędzielnym numerze Dziennika podaliśmy 
zmiany, jakie zajść mają od dnia i stycznia r. p. w planie ja
^ółvPh°vGgn;L ? Podane w tej mierze szcze
£• niedoklad“e i dla tego wracamy do nicłi raz jeszca

tdy. 'vyc,10(lzlc od dnia tego z Poznania do Wro
£™ ic rh1»» t w

dnia 15 listopada. Władze angielskie zażądały, aby 
tenże w dowód swego poddania dostarczył" 300 ludzi 
do budowy kolei źelaznój.

Bern, 22 grudnia. Rada stanu przystąpiła do u- 
cliwał powziętych przez radę narodowa przy rewizyi 
aktów związkowych odnoszących się do ’zakresu 
rady związkowej i trybunału związkowego i zała- i 
twiła tóm samóm rewizyą konstytucyi związkowej 
z wyjątkiem postanowień końcowych, które dopiero w 
styczniu przyjdą pod obrady.

Bilans Tellusa.
Bilans Tellusa, przedstawiony przez zawiadowcę 

konkursu p. Manheimera brzmi jak następuje:
A kty wa:

Stan kasy
tal.
6624

sgr.
21

fen
2

Akcye własne 361,478 24 10
Weksle w portfelu 43,071 15 6
Wekse po za obrębem banku 4212 14 5
Weksle depozytowe 58,802 8 3
Własne papiery 217,513 20 __
U różnych dłużników 1,788,243 12 5
U Litthauera 189,072 29 7
W interesie zbożowym 446,444 9 8
W hipotekach 316,621 9 6
Cegielgnia itd. 60,000 ■ -
Ruchomości . 3507 15 8
Pasywa . • 578,036 18 1

Suma 4,073,629 19 1
P asy wa:

Kapitał akcyjny • 1,100,000 — ■ -
Fundusz rezerwowy • • 62,290 25 _
Nie wypłacone dywidendy 11,998 __ ■
Bieżące akcepta •- 343,493 18 4
Różni kredytorowie • • 679,697 20 8
Zagraniczni bankierzy • • 967,927 22 4
Weksle depozytowe • • 908,221 22 1

li minut 49 przed południem, który stanie w 
Wrocławiu o godzinie 3 minut 21 po południu; 3, o godzinie 
4 minut 4 po południu, który w Wrocławiu stanie o 8 godzinie
„T1Ut Tro2)016“’ 4’ 0 Suzinie 7 minut 10 (dotąd o godzi­

nie 6 minut 29) wieczorem, który przybywa do Leszna o 7, - 
dznne 8 minut 48 (dotąd o godzinie 10 minut 6) wieczorem.6- 
Vi kierunku z Wrocławia do Poznania wychodzić będą nastę­
pujące pociągi: 1, o godzinie 6 minut 50 rano z Wrocławia któ­
ry przybywa do Poznania o godzinie 11 minut 4 przed poiu-
rano rk™?0!1??“ °,ml.nut (dotąd o godzinie 4 minut 38) 
rsn? o L , który stanie w Poznaniu o godzinie 8 minut 39 
(dotąd o godzinie 8 minut 6) przed południem; 3, o godzinie 
12 minut o (dotąd o godzinie 1 minut 15) z południa z Wro- 
cbwia, który przybywa do Poznania o godzinie 3 minut 39
mtóii^o 4 “o“—49? P°!udniu; 4, j0 godzinie 6
minut 30 (dotąd o godzinie 6 minut 26) wieczorem z Wrocła­
wia, który przybędzie do Poznania (jak dotąd) o godzinie 10 
minut 47 wieczorem. Najważniejsza więc zmiana na tćm pole­
ga, ze pociąg lokalny z Wrocławia do Poznania o jednę godzi­
nę 10 minut rychlej odchodzić i przychodzić będzie niż dotąd 
LXneTlVryStktómDPOciąsi lokalne Pomiędzy Poznaniem^ 
hdne wdzine 3se!7a?°^aniem P0trzGh0wać odtąd będą tylko

i P7M nr»vS »0.. ; ,?uuz‘n /' minut, 1 ze stosownie do tego1 przyjazdu 1 odjazdu tych pociągów zmienionym zostót.
ce pismo*- RadZCy Bazl’llsi;Iogo odbieramy następ,iją-

W numerze czwartkowem tutejszćj Posener Zeit 
wzmianka oodbytśj u mnie policyjnej rewizyi nacechowana nie tylko ¿¡amstwem, ale i widoczną chęcią podania mnie w pogardę u
2 ai J ».-»*“■ "•« viiht;iąo.,,d,S

do rozsyłek 1 prowadzenia ksiąg cudzych używałem księgarni, 
jako to Kamieńskiego, Reyznera, a w końcu p. Tytusa Daszkie­
wicza.. Ze w toku takiego przedsiębiorstwa radzić się mógłem 
1 musiałem osob fachowych, jako to literatów, pisarzy popular­
nym, pedagogów. 1 t. p. tak miejscowych jako i zamiejscowych, 
a nawet 1 zagranicznych, .0 tćm nikt nie wątpi, temu się nikt 
dziwie nie będzie, tego mi tćż nikt zakazać nie może.

Zaręczyłem więc jak najuroczyścićj p. Staudemu, że da­
remnie na mnie nalega; że jak nie było, tak tóż i nie ma tn 
żadnego towarzystwa, któreby pod jakiekolwiek, nie powiem 
juz prawne ale nawet moralne formy podciągnąć można; że je­
żeli mimo to owoce starań moich tak są pomyślne, tak nawet 
na oko zdumiewające, to cała ich tajemnica leży nasamprzód 
w błogosławieństwie Bożem, a daićj w życzliwości oraz moral- 
nem 1 sjjołecznem poczuciu naszego obywatelstwa i duchowień­
stwa,. które nie powiem że trudy i wytrwałowść ale pęzynaj- 
mniej dobre chęci moje w tak szlachetny wynagradza sposób.

Mniemałem, że po takićm oświadczeniu będę wolny od 
dalszego nagabywania. Stało się jednakże inaczój a w dniu 17 
grudnia znany p. Post w towarzystwie dwóch komisarzy poli­
cyjnych odbył ścisłą rewizyą już nie tylko u mnie, ale, jak wia­
domo, 1 w. księgarni p. Tytusa D;tszkiewicza, któremu wydawni­
ctwo swoje w komis oddałem, i u pp. malarza Simona i profe­
sora dra Rzepeckiego, u tych dwóch ostatnich chyba dla tego, 
że mnie z nimi .łączą stosunki dawnej znajomości i że między 
innemi także i ich życzliwśj i światlśj rady w niejednokrotnym 
zszywałem razie. ’ J

Wypadek tój rewizyi był naturalnie dla jój motorów i wy­
konawców jak najniepomyśłniejszy, bo po prostu nie znaleźli ni- 
uigdy’nieebyłoZUkidl’ ' -łedynio z ^j przyczyny, że tego czegoś

. , Niefortunny ten rezultat gniewa widać i autora rzeczonego 
artyąuhku w Posener Zeitung, dla tego stara się on przy­
najmniej oczernię to, czego zniszczyć nie można, i robi mi za­
rzut niesłowności. Istotnie, że zaręczyłem pp. rewizorom pono­
wnie, iż daremnie się trudzą, że nie miałem nigdy ani statutów, 
ani spisu członków towarzystwa, które nie istnieje, a jeżeli wy­
dobyty z notatek moich ów już przez p. Baerensprunga przed 
dziesięciu, laty napisany projekt do statutu ma być jakiómś eor- 
pus delicti, to żałuję ich zawodu, bo jeżeli świstek ten w 
moich papierach,, może że i mimo mój wiedzy, jeszcze pozostał 
to tylko na to,, żeby kiedyś świadczyć przeciw władzom 
nagabywać mnie chcącym a nie jirzeciw mnie, który zamiarów, 
w onezas projektów powziętych nigdy już potem nie przepro­wadziłem do skutku. . 7 r i- n

Oczekując tedy z jak największym spokojem dalszych wy­
padków, jeżeli w ogóle spodziewać się jeszcze ich można, zape­
wniam szanowne Obywatelstwo wielkopolskie, że żadne nagaby­
wania ni groźby nie zepchną mnie z obranej drogi, że jak dotąd 
tak 1 nadal przy pomocy nieba i przy pomocy życzliwych mi 
przyjaciół pracować nie przestanę nad umoralnieniem i ukształ- 
oeniem naszego polskiego ludu, dopóty ktoś godniejszy, 
swi.atlejszy 1 więcój do tego powołany ciężaru tego z ramion 
moich nie zdejmie.

• ,BzT Posener Z tg. sprostowanie niniejsze powtórzy lub 
nie, jestto dla mnie obojętną a podług tego, jak się nam pismo 
to. zwykłe przedstawia, nieprawdopodobną rzeczą; proszę nato­
miast,, zęby przynajmniej wszystkie polskie pisma z pod zaboru 
prustóego powtórzyć je chciały i to ze względów, nad któremi 
dłuzój się rozwodzić nie ma zapewne potrzeby.

* r. x , K®. Bażyński.
1 1 Grunt p. Cohena przy W. Rycerskiój ulicy 3a, na
którym budowniczy p. Griebseh przed dwoma laty wybudował 
dom okazały, nabył handlarz mebli p. Koenigsberger za 65,000 
talarów. ’

— * Petycya wielkopolskich nauczycieli do minister­
stwa 1 sejmu o polepszenie bytu, już została, jak donosi Wiarus, 
wysianą na prowincyą. W petycyi tój są zawarte następujące

1. aby im niezwłocznie na mocy prawa tymczasowego z 
konieczności, przyznano po 100 talarów dodatku;
, , uregulowano pensye odpowiednio do pensyi urzędni­
ków niższych (subalternów);

3. przyznano im pewien procent w podwyższaniu pensyi podług lat służby; j ej
,, d- emerytowano nauczycieli podług tycli samych zasad, 

Podług jakich emerytuje się innych bezpośrednich urzędników.
5. przedłożono niezwłocznie projekt do prawa szkóineg-o 

regulującego wszelkie stósunki szkółne. ’
7 . “ Wczorajszy pociąg mięszany wyprawiono ztad do 
Gniezna bez wagonów z towarami, w skutek bowiem przenie­
sienia się dyrekcyi z starego do nowego tymczasowego dworca 
powstało takie zamięszanie, że urzędnicy rady sobie dać nie
mogą.

— * Neopresbyter Wojciech Giintherz Brójec ska­
zany został za pełnienie funkcyi duchownych na mocy praw 
majowych przez sąd powiatowy w Międzyrzecu na 10 grzywien 
lub o dn:owe więzienie.

a ~ * Z, B°jano.wa donoszą, że gdy tam dnia 16 mb. w 
godzume południowój przejeżdżał pociąg towarowy, spadł urzę- 
dnik kolejowy Wilde z Wrocławia, chcący, kiedy wchodził na 
wagon swój, z powodu deszczu przymocować skórę, z wagonu 
a następne wozy przejechały go. Umarł on natychmiast 
• 1 ■ Wyrok. Sąd apelacyjny w Kwidzynie potwierdził,
jak. pisze Gazeta Toruńska, wyrok sądu toruńskiego w pro­
cesie prasowym przeciw redaktorowi pisma naszego p. Glin- 
kiewicz.owi za artykuł o dwukrotnem niepotwierdzeniu Pola­
ków wybranych w Wąbrzeźnie na burmistrzów. Jak wiadomo, 
sąd pierwszej instaneyi skazał p. Glinkiewicza na 20 tal. grzy- 
'y.‘,e.n.1 'zapłaęenie kosztów, do których teraz dodano koszta dru­
giej instaneyi. Sąd apelacyjny powiada, że sąd pierwszej in­
stancji miernie ukarał oskarżonego; a na innem miejscu wyro­
ku powiedziano: „Gała treść inkryminowanego artykułu doku- 
montuje dostatecznie, iż autor (p. Gliukiewicz) rządowi pruskie- 
mu w ogóle czyni zarzut, iż narusza konstytucya i że względem 
riusakow po polsku usposobionych nie przestrzega przepisu 
konstytucyi o równości w obec prawa.“

— * Ostrzeżenie! Z wiarogodnego źródła dowiaduje się 
Pielgrzym, że dnia 4 bm ° v

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
- 20 grndnia. Pogoda zmienna, po większói

części dżdżysta, przy silnym zachodnim wietrze.
. . całej zachodniój Europie, pomimo spokojnych targów 
1 nieustających dotąd wielkich dowozów zagranicznych, ceny 
zbozowe utrzymały się w tym tygodniu prawie bez zmian/.

W Angin panujące od dni kilku zimne powietrze przy- 
KwDnr78hę ,niejako do ożywieńszego pokupu. Ładunki do por- 
‘dy Pr?ybJłe ,naw0t, «Mwejszych znajdowały nabywcótzpo 
I ilernnh? i l?h- Vgodnia a na targach w Londynie,
miirn4hvt B» ł° U •Jez 1 tOu ar średni ‘ podrzędny nie łatwy 
S b/tóbyhLrdzn Trn° wyboro've szczególniój pszenioa bia- 
wyżóf płacone * “aWet ° 1 8Zyling na k'varterz0
„kin We £ra.noyi P°kuP wprawdzie jest mierny, lecz tylko w 
oh 4żvin,yC 1 departamentach ceny o 50 cent. n > 100 kilogr. się

’ ^a Po^udn'o za^ me notowano żadnego obniżenia a 
nein H%dOd7S °statnięgo telegramu znów 33 okrętów przepły-
ciele 7hoźanwet dyrygu^c do Ma^yhi, to jednakże właści­
ciele zboza w tym porcie się znajdującego bynajmniśj do źa- 
dnych ustępstw me. są skłonni. Zyto mniej żądane.

W Belgu targi spokojne i ceny pszenicy bez zmiany.
. W Niemczech na wielu placach notowano większe lub

mniejsze obniżenia. ?
. W Nowym Jorku podług telegramu z 12 grudnia ceny 

mąki 1. pszenicy nieco się wzmacniają. y
Na naszym placu pszenica lepszych gatunków mianowioie•E2ia? miiła .dobry .odbyt po pełnych cenach zeszło 

tygodnia a nawet nieco wyższych, tylko dnia wczorajszego 
towano obniżenie o £ do a . ą .x . - --------,—o- uo-
1 nn4r7o4np h 1 ’'•Gu“ tiłb Da 2000 ^unk Gatunki średnie
dowały kupców.7 ZanIsdbane 1 nawet Prz7 ustępstwie nie znaj-

u -a-yt° przy dobryui pokupie w początku tygodnia o 1 tal. 
drozćj pł-.cono, lecz wczoraj tyleż w cenie się cofnęło. Jęczmień 
1 groch nieco tańsze. *

Sprzedano w tym tygodniu 1650 ton pszenicy i 250 ton żyta. 
I łacono za 2000 funt. wag. cel. czyli jednę tonę.

Za szefel berliński.
n i - i-- wa£- hoLPszen. białej 126—130

„ wys. pstr. szkl. 126—132
jasno pstrój 

» pstrój 
. „ czerwonój 
Żyta krajowego 
Jęczmienia 
Groch

125—130 
118—130 
128-134 
120—126 
102 114

tal. tal. śgr. fen. tal. śgr. fen. 
88-92 3 22 3 „ 3 27 3
87—90 3 20 11 „ 3 24 9
8ó—88 3 18 5 „ 3 22 3
78—84 3 9 6 „ 3 17 1
80-83 3 12 — „ 3 15 10
60—63| 2 13 8 „ 2 18 —
52—62 1 26 1 „ 2 17 —
49—51 2 6 2 „ 2 8 10

Aleksander Makowski i Sp.

Zysk
(

Papiery publiczne . 
Kqrsa i arbitraże . 
Kojjto komisowe 
Procenta i prowizye 
Koszta administracyjne

Weksle zagraniczne 
Weksle eskontowane 
Nieruchomości 
Straty .

Suma 4,073,629 19 1
s t r aty.

aty :
• 247,101 14 8

9444 15 7
272,314 13 9
25,578 28 21
51,264 8 9

Suma 605,703 21 8
äki:

208 5 —
25,893 11 1

1565 17 6
578,036 18 1

Suma 605,703 21 8

wias.nemu przekonaniu i istotnemu stanowi rzeczy BWiedzao iacv ludzie, a w szczególności co za nikczemny członek tego 
;kuHk°gdvPbv 1 r°Zn08j- '-‘i6 odpo/iedziałbym ra ted : . 
v części iuyż w pT“®; Ze-’t ni0, był on P^eszedł już > 
scowych Ahv Jil C1,d7P18“ P°lskich tutejszych i zamk­owym zani^oknM uspokoić.tych życzliwych, coby wypadkiem
dn^ilżp?1 f k ć e mogl1’ 1 odebrać niechętnym sjiosobność

nim;* Hie(?awi10. temu bardzo szeroce o lnoiem wvdawni- jako ultraJontanami itp.

składu zarzadu i t d it 4 atUn^W| 8-pijU. Cłd°uków, oznaczenie
3ć S "mi m •oŁowiązfimP°^en±m, ‘-0’ ,C° °dp°'
łem istotnie zamiar oparć t nmb. J d dziesięciu laty mia- 
wielkiego stowar7vs7Pn^ g . wydawnictwa na podstawie

zwolenników, wywołać’ nad7ni^L gruntówniejszTdTskuśyąTna6

łanie w tój mierze, zażądał odemnie w sposób tak: natarczX;
1 groźny spisu osób, których oczywiście nie było słoweuf 
przedstawił mi sig w takich kolorach, iż odejść mi muskfa

I stiłwariyazania
Świadkiem mi tego cała Wielkopolska, bo któż kiedv 7 

nnph°WnyCn świeckich obywateli podpisał u mnie jaki statut? 
pociągany był przezemnie do jakiej ciagłśj i regnlarnći składki albo zwoływany na jakiekolwiek narady lub zfoła wybory? ’
wiłem^rnwsl-60^’ wz!i4wszJ' P?na BoSa »a Pomoc, postano­
wiłem prowadzić wydawnictwo moie zuDełnie na własna i

<y.uOuezpieczniejsze, zamierzają burzyć lud, aby po­
dać potem powód do stanu oblężenia. > / P

— * Przyjaciela ludu ostatni numer znów został skofi- 
skowany; drugie wydanie wyszło tylko w półarkusżu.

— * Posażna jedynaczka „Die einzige Tochter“ Fredry 
(syna) me tylko w Wiedniu ale 1 w Berlinie bywa grywana. 
I rzedstawiono ją . tam temi dniami w Residenz-Theater, gdzie, 
jak utrzymują dzienniki niemieckie, ogromne miała powodzenie.
. , ~ ” Paryżu uwięziła, jak donosi Figaro, polieya
tamtejsza oszusta, który wydawał się tam za hr. Żółtowskiego, 
i pokazało się, ze jeatto Prusak nazwiskiem Sclioeps, z Berlina 
gazie w banku Liebermanna sprzeniewierzył jako komisant 25* tysięcy tal.

n — ,* Od Towarzystwa Bratniój pomocy akademików 
w 1 roszkowie otrzymujemy następującą odezwę:

... Szanownych członków zamiejscowych Towarzystwa Bra­
tniój pomocy akademików w Prószkowie jako tóż byłych sty­
pendystów uprasza się uprzejmie o spieszne nadesłanie składek 
na półrocze bieżące również i wszelkich zaległości na ręce niżói 
podpisanego prezesa. J

Członkowi s honorowi zeeheą łaskawie wspierać hojnie na­
sze Towarzystwo. Proszków 18. 12. 73. Dyrekcya.

Z. Giżycki, K. Niemeksza, W. Szuch
prezes podskarbi kurator.

. * Kalendarz. Jutro w środę dnia 24 grudnia Ada­
ma 1 Lwy; w kalendarzu słowiańskim Godysławy.

Wschód słońca o godzinie 8 minut 12, zachód o godzinie
minut 48.

Dnia 24 grudnia 1634 śmierć Jana Alberta kardynała — 
1812 amnestya cara dla wojska polskiego. - 1815 nadanie kon­
stytucyi Polsce kongresowój.

Wiadomości giełdowe.
€łtefda puznunsiiA, 23 grudnia.

X xytn7cena regulacyjna 63J, - na grudzień 63}, grudzień- 
styczeń 62}, styczeń-luty 62}, luty-marzec 62}, marzec-kwia- 
cień —, na wiosnę 62$.

Wyp. — ctr.
on»/ °kSW?ta:on,?0Ua reguIatóT!a grudzień 20}, styczeń
20 luty 2O’|„, marzec 20£, kwiecień — mai _
kwieć.-maj 29^-. ’ 1 ’

Wypowiedziano 25,000 litrów.
. i J Tiątn. Berlin, 22 grudnia. Pszenna nr. 0. 12ł-llł 
9i-9 taiarów* *' tai'' rżana nr' 0 10^'9ł toL> nr- °* ‘ *

Cilełda berlińska, 22 grudnia.
Pszenica: per 1000 kilo w miej. 79-91 tal. wedle ga­

tunku żąd., poślednia żółta 80^-83} tal. z kolei pł., na grudzień 
85}-8o, grudzień - styczeń -, kwieoień-maj 86}-}, maj-ozerwieo 
■— talarów pł.

Żyto: por 1000 kilo wmiejsou 60-68} tal. wedle gatunku 
żąd.; rosyjskie 61-62} tal. ze statku i spichrza, poślednie — 
krajowe 65-67} talarów z dworca piao. na grudzień 65}- 

ffrVdz*eć-styczeń 63}-}, styczeń-luty — kwiecień-mai
63}-}-}, maj-czerwiec 63}-}-} tal. płacono.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 57 — 73 talarów 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo wmiejsou 48-58 tal. wedle gatunku 
żądano; szląski i czeski 54-57}, galicyjski 47-52, pomorski 55-57} 
wschodnio i zachodnio-pruski 50-55} tal. z dworc. pł., na listo- 
pad-grudzioń 53}, styczeń-luty —, kwiecień - maj 54}-} tal 
płacono. * 8

Groch per 1000 kilo do gotowania 60—69 tal., na db. 
szę 55-59 talarów. F

Rzep per 1000 kilo — tal.
Rzepik per 1000 kilo na listopad — tai.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 19} tal.: na 

grudzień i grudzień-styozeń 19-A, stycz.-luty 20}, kwieoień-mai 
21 tal. płac. '

Olej lniany per 100 kilo w miejscu 24 tal.
Olój skalny per 100 kilo w miejsou 10 tal.

*Ęer,o '2° kil° k 1(W%==10,000»/0 wmiejsou 
doz beczki 20 tal. 18 sbr. płac.; na grudzień 20 tal. 28-26-29 
sbr., grudzień-styczeń 20 tal. 24 sgr., kwiec.-maj 21 tal. 2-4 sbr., 
maj-czerwiec 21 tał. 5-7 sbr. płac.

<»9eida »’»«•ocfa«•»!*», 22 grudnia. 
Koniczyna czerwona: stale; poślednia lOf-11} śre-

dnia 12-13, piękna 13}-14}, wysoko piękna 14}-15}. ’
,,Ko.n,icz yaa biała: bez zmiany; poślednia 12-14, średnia

lo-17, p^kna 18-19}, wysoko piękna 20-21} tal. 
t -y£T Per i00°, kilo spokojnie; na grudzień 63}, grudz.- 

sty.czen 63} styczeń-luty 63} żąd., marzec-kwiec. 63}, kwieoień- 
maj 63}-} płac, i żąd., maj-czewiec 63} tal. pł

Pszenica: per 1000 kil. 88 żąd.
Jęczmień: per 1000 kilo 67 tai. żąd.
Owies: per 1000 kilo 61, grnd.-stycz. — stycz.-luty _

kwiecień-maj 52 płac. 1 ’
Rzep: per 1000 kilogr. 84 tal. żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na iistopad-grudzień —

tal. ząd. — tal. płac.
O łój rzepiowy per 100 kilo bez handlu; w miejsou

19} tal. ząd.; na grudzień i grudzień-styczeń 19}, styczeń-luty 
19^, kwiecień-maj 20} żąd. * z

Okowita za 100 litrów po 100°/0 niżói: wmiejsou 20^ tal 
ąd. i płac.; na grudzień 20}-}, grudzień-styczeń 20}-}, gty.' 

czen-luty 20}, kwiecień-maj 21} tal. płac. 68 y

iissrsa telegraficzne.
saC2KECIł¥, 23 grudnia 1873.

Stan powietrza:

Pszenica: spok. 
grudzień — 
na wiosnę 84|

Olćj rzep.: bez interesu 
listopad 18} 
na wiosnę 20j 
jesień 21 J

Żyto
grudzień 62 
na wiosnę 62 
maj-czerwiec 61}

BERLIN, 23 grudnia 1873. 
Stan powietrza: pochmurne

Okowita.- niezmiennie 
w miejscu 20} 
grudz. 20} 
na wiosnę 20} ;
maj-czerw. 21'/,,

kurs

Pszen. spok.
grudzień
kwiecień-maj

Żyto spok. 
w miejscu . 
grudzień 
kwiecień-maj 
maj-czerwiec 
Olój rzep. spok. 
w miejscu . . 
grudz.-styczeń

początk. końcowy kur«
początk.

KÛT8

85
85

PRZYBYLI DO POZNANIA.
dnia 23 grudnia.

LUZIN.SKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Żuchowski 
z żoną z Granowa, Haza Radlić z Lewic, Dą.mbski z żoną z 
Lu.dZIsk) bracia br. Potuiiccy z Wielkich Jeziór, Kowalski 1 - . . - 
z Wysoczki, Krasicki z Rokossowa, Kałkowski z Warmbrun j kwj6cień-maj 
ks' Pr°b. Jarochowski z Pempowa. ’ i maj-czerw.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Schonberg z Dług. Gośliny i Oków. spok. 
Gładysz z Czerlejna, Paruszewski z Obudna, Buchowski z i w miejscu 
l omarzanek, Hoffmann z córką i Rubach z Kamieńca, Bie- l na grudzień 
Siekierski 1 Potworowscy z Śremu, Swinarski z Pruchnowa, ' hwiecień-maj 
Chrzanowski z Chrzanowa, Kassler i Haase z Radoiewa ! czerw.-lipieo

65
65}
63}
63}

19}
19
21

Owies: spok. 
na grudzień 
Olój skalny: 
w miejscu 
Maroh. pozn. E.B. 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozn. list, z, 
Pozn. rent, listy 
Kolśj żel. państ. 
Lombardy

53}

100}

199}
99}

Aust. losy z 1860 —

20
21
21

Włoska renta 
Amerykany . 
Austr. akc. kred 
Pożyczka turecka 
7’|j °|o Rumuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyj. banknoty

59}
97
139}
44}
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Walne zebranie 
Towarzystwa Po­
mocy Naukowej po­
wiatu bukowskiego od­
będzie się w Ogmlc- 
llicy w oberży p. Wita- 
jewskiego (lilia £9 
bill, o godzinie 11 przed 
południem, — na które ni­
niejsze®® uprzejmie zaprasza 
(6859) Bi(1811 i tet.

s
Znacznie, taniej niż na urzędach poczto-f Księgarnia Tygodnika Wiel- 

wycli, a równie regularnie dostarczamy pi- Topolskiego poleca: 
sina czasowe. — Mianowicie polecamy:

' niłRTCH 1 POWIEŚCI. Ćwierćr. 1 tl. 15 śg, z fr. przes. 1 tl. 22A sg.
I BIBLIOTEKA WARSZAWSKA półrocznie 5 tal.
j °2znie 1 tal- 20 sgr- z fr- przesyłką 1 tal. 27* sgr.

K • D Erakowskr ćwierórocz.l tai. 10 sgr., z kolorowan. rycinami 2 tal.
DIABEŁ ćwierórocznie 25 sgr.
DORE. Pismo święte illustrowane, kwartalnie 6 zeszytów, cena zeszytu 15 sgr. czyli 

ćwierórocznie 3 tal j s j
KŁOSY ćwierórocznie 2 tal. 15 sgr.
KOLCE ćwierórocznie 1 tal. 15 sgr.
KACZKOWSKI dzieła, wydanie zupełne w 12 tomach. Cena za tom 2 tal., dla abo-
krasSwŁW» to”-’ 2 i* •?

W antykwami Tygodnika 
Wielkopolskiego nabyć można 
.następujących dzieł :
Kajsieuicza X. Hier. Kazanie 

siedmiu boleściach Matki Najśw. 1855, 
Poznań. 2j sgr.

Falkensteln Karl. Thaddaeus Ko 
ściuszko nach s. óffeutl. u. hiiusl. Leben 
gesch. 11 Auli. 1834 Lpz. opr.

Kurzuell Edouard, officier polonais. 
Idée de la République de Pologne et 
son état actuel. 1810, Paris. 15 sgr.

Libelta Pism pomniejszych tom 1 i II 
oor. za 25 sgr.

WieSogłowskiego Emigracya polska 
20 sgr.

Czarlińskiego X. Bonan. Wize­
runek Xiążęcia kathnlickiego t. j. Kazanie 
na pogrzebie J. 0. X. J. M. Janusza Ko­
ry buta na Zbarażu Wiśuiowieckiego, Kon 

, Kor. Krzemień. Starosty. 1637 Lublin
1 tal. 15 sgr.

Odstępcy. Paryż, 1860, w drukarni L. 
M ti'tniet’a 6 sgr.

Małżeństwo mieszane, uważane 
według zasad kościoła Rzymsko-Katolickie 
go. 1839, Lipsk. 5 sgr.

Zaleski Bohdan. Poezye. 1841, Pa­
ryż. 20 sg:.

Pruszcza P. H. Klejnoty stołeczne 
miasta Krakowa, albo Koścn ły 
co w nich jest widzenia godnego i zna­
cznego. 1861, Kraków. 25 sgr.

Bełza WI, Zamek Grójecki. 5 sgr. 
Ziółkowski X. Mowa żałobna na po­

grzebie serca ś. p. X. Leona Przy- 
łuskiego 1865 r. Gniezno. 5 sgr.

Dembołęrki X. Wojciech. Parnię 
tniki o JLissowczykacli czyli prze­
wagi Elearów polskich r. 1619 — 1623. opr.

, 1 tal. 5 sgr.
Św. Wita życie, przez Przyjaciela Dzieci 

1854, Gniezno. 6 sgr.
Wiarus księdza Prusinowskiego, 

1849—1850 opr. 15 talarów.
Wielkopolanin wyd. przez ks. Pru- 

sinowsniego 1848 — 1850. Zbiór 
kompletny. 15 talarów.

Pielgrzym polski, pismo polityczne 
i literacki-'. 1833. Paryż. 2 tal. ló sgr.

Ciceronis Orationum Turni duo — edit. 
Sturmii. 1551, Basileae. 15 sgr.

— Reden, g'gen Catilina. 1835, Stuttgard.
3 sur,

Meisteri Chr. Er. Gł. Principia Ju- 
ris criminalis Germauiae communis and - 
torum usibus destinât». III edit, 1767, 
Guett. — acc. Kayser Carl V Peinliche 
Halsgerichts-Ordnung. ibid. 15 sgr.

Eabrlcii Stephani. Sacrae conciones 
in 8. Propbetai nm. quos minores vocant 
1641, Bernae, in fol 15 sgr.

Co dopiero wyszło i polecamy: (6865)

$. Anielu Merici,
założycielka zakonu św. Urszuli.

Z ryciną, 8-ka. 317 stron. Cena 224 sgr.

M.LeitgeberiSp.

igr.
, , ,, ćwierórocznie 5 tomów 2 tal., dla dawnych pre­

numeratorów tylko 1 tal. 6 sgr. 6 fen.
KRONIKA RODZINNA ćwierórocznie 1 tal 10 sgr 
KUKYER ŚWIĄTECZNY ćwierórocznie 1 tal. 5 sgr.
MUCHA ćwierórocznie 1 tal. (6578)
MATEJKI ALBUM wielkie folio ze 150 rycinami. Prenumerata na całość dla abo-

NIWA. Dwutygodnik naukowy i literacki. Ćwierórocznie 1 tai. 20 sgr., z franco 
przesyłką 2 tal s ’

nmrnu ćAwierćrocznie 1 tal. 10 sgr., z przesyłką 1 tal. 20 sgr.
oui DOMOWY ówierćrocznie 1 tal. 10 sgr.

POLSKI ćwierórocznie 2 tal, z przesyłką 2 tal. 71 sgr PRZEGLĄD TYGODNIOWY ćwierórocznie 2 tal. * °
DZIECI (Warszawski) ćwierórocznie 1 tal. 

jtODA 1 PRZEMYSŁ ćwierórocznie 2 tal.
¡Jj.RZECHA zeszyt 10 sgr., z przesyłka 11 sgr.
ŚWIA1 MUZYKALNY co 10 dni zeszyt zawierający 4_5

na fortepian. Rocznie 4 tal.
TYGODNI K Y-. ćwierćroczn’a 2 tal- 10 sgr., z przesyłką 2 tal. 20 sgr.
Tvrnnvi^ ^2ł<NlCZY ćwierórocznie 1 tal. 15 sgr. z przesyłką 1 fal. 20 sgr.

MOD ówierćrocznie 2 tal., z franko przesyłka 2 fal. 7ł s°r 
1 POWIEŚCI ówierćrocznie 1 fal- ’ °

TiKiirVii^UlTT-?^IELKOPOLSKI ćwierórocznie 1 tal.
W ĘDROWIEC ćwierórocznie 1 tal. 20 sgr.
ZIEMIANIN ćwierórocznie 1 tal.

Mieczysław Leiigeber i Spółka.
Nakładem Tygodnig&a Wielliupolskieg© 

wyszła rozprawa

Dra Józefa Descours de Tournoy

Zadania filozofii

MecherzyAskiego
Historyą literatury pol­

skiej dla młodzieży
za. cenę 1 talara 6 sgr.

SiemieAskiego
Wincenty Pol i jego 

poetyczne utwory
za I tal. 20 sgr.

Wasilewskiego Edm.
POEZYE

wydanie V te za 1 tal. 10 sgr.

POEZYE 
Ludwika

W” Wielki Skład
towarów

Istriiiiyeli

(5407) znajduje się przy

Wodnej ni. Nr. 27. 
Philippsohn Holtz.

najnowszych konapozycyi

Szuja......................
Pugaczew . , . . 
Żelazna Maryna . 
Bitwa Grochowska

Mierosławskiego:
za 20 sgr. 
za 10 sgr. 
za 20 sgr. 
za 10 sgr.

Młodzieniec 16 letni, katolik, z po- 
trzebnemi zdolnościami, poszukuje miejsca 
jako uczeifi
w handlu mat. kol., wina lub podobnym w 
Poznaniu. Zkad? powie wdowa S. Ifrofo- 
liefo w Ujściu. (6863)

Afoitnryent, Polak, życzy sobie przy­
jąć miejsce guwernera w Księstwie lub Kró­
lestwie od Nowego Roku. Śrem, poste 
rest. sub Ł. S, (6837}

Codzień Świeżych andrtsłów 
dostać można u pani Schoepke, 

ul. Nr. 2, I. piętro. (6858;Podgórna

W nowym domu 
Strzelecka ul. 13/14 są mieszkania 
o <S ]tolioja.cli do wynajęcia. (6137)

jest do 
zł poi.

w naszych czasach
nabycia we wszystkich księgarniach po cenie

DEPURATIF
du SANG

Centralne Biuro rekomendacyjne w Poznaniu, Szkol­
na ulica Nr. 4. — Biuro umieszcza guwernantki, reprezentantki domu, 
kuny, —■ guwernerów, gospodarzy, kupców, fabrykantów, maszynistów

KAZIMIERZ NEUMAN.

Dr. CHABLE, ulica Vivienne 36, w Paryżu.
Syrop ten leczyjcforo- 
sty, liszaje, wy­
rzuty sySalisty- 
ezńe, czyści 
li r e w.

POMADA przeciw iiszajonn i wy­
rzutom. (1855)

KĄPIELE MINERALNE przeciw sła­
bościom liashórnyni.

SIRUP Z CYTRY­
NIANU ŻELAZA le­
czy gossoreje, u- 
traty. nasienia i 
npławy białe.

Dołączony jest prospekt w polskim języ­
ku. W’ Poznaniu w aptece Bra 
Mankiewicza.

PLUS DE 
CO PA H U

Gotowe ubiory męzkie, pa­
let oty, czapki, bieliznę, ka­
ftany, krawatki, futra itp.

poleca po cenach przystępnych oraz przyj­
muje wszelkie ohstalunki (5920;

J. Urbankiewicz,
Berlińska ulica Nr. 32 w Poznaniu.

Berlin, 22 grudnia

Niemieckie papiery.
Dobrow. poż. państw. 144 IOI4 ż
Prusk. poż. ukmsolid. ¡44 IO5¡ p.

dito dito on 4 994 p.
Obligi długu państwa 34 92 p.
Prem. poż. pańs. z 1855 34 ■ 21 p.
Listy zast. wschodnio-

pruskie 34 82 p.
dito 4 925 p.
dł,o 44 l00( ż.
dito 5 pł.

List .zast. pozn. (nowe) 4 90 ż.
dito dito szląskie 34 — P

dito lit. A. 4 — pt.
dito nowe 4 — p-

Zaohodnio-pruskie 34 804 ż.
dito 4 904 p.
dito 44 994 p.
dito U serya 5 1044 p.
dito nowe 4 8»ł p.
ditto ditto 44 691 i.

Listy rent, poznański« 4 944 p.
dito pruskie 4 ’•54 P-
dito szląskie 4 95( p.

Akcye bankowe.
Bergsko-mareh. bank 4 80 p.
Berliński bank (stare) 4 664 p.

dito dito (nowe) 4 79| P.
P,erlińs. stowarz. bank. 5 87 p.

dito dito kasowe ł 30 p.
Berlińs. bank lombard. 5 38 p
Berlińs. bank meklers. 4 100 p.
Berlińs. bank meklers.

i produktów 5 102 p.
Berliński bank produk.

i handlu. 4 — P-
Wrooław. bank dyskon. 4 74| p.

dito prow. weksi. 4 — ż
dito wekslowy 4 584 p.

4 entr. bank bndowl. 6 554 p.
Centr. bank stowarz. 4 664 D.
Darni3tadzki bank 4 163-ł_pl.
dito zwany Zettelbank 4 107 p.

§8^“ Rękawiczki 
paryzltie, obuwie 
męzkie i damskie,
pochodzące z pierwszorzę­
dnych warsztatów zagrani­
cznych jako tćż obiory 
męskie, futra, pale* 
toty, czapki, bieli* 
anę, krawatki i t. p. 
poleca po cenach przystę­
pnych (6827)

J. Urbank iewicz,
w Berlińska ul. 32.

W POZNANIU.

M We wtorek dnia 3© 
O h. ssa. o godzinie 10-tej 
M przed południem odbędzie
B w Sasach kor- 
M nlekich (rewirze Czo- 
M łowo) iicytacya na

2-0© sztuk śre- 
S «hiiego sosiia- 
k wego budulcu. 
W (6862) Zarząd leśny.

Mam zamiar (6861;

FOLWARK
mój Jerayce pod Chełmcami w 
pow. inowrocławskim, obejmujący 730 
mórg mocnej pszennej ziemi, z kom­
pletnym żywym i martwym inwenta­
rzem, od Śt. Jana 1874 r. wydzierża­
wić. 0 bliższych warunkach dowie­
dzieć się można u właściciela w Ko- 
maszycach pod Inowrocławiem.

Od 1 stycznia 1874 jest

mierzwa
od 35 koni do wydzierżawienia. Bliż­
szej wiadomości udzieli się w kantorze 
M. S. Auerbacłl, Magazynowa 
ulica 15 w Poznaniu. (6857)

Pojazdy i sanki
karety, półkryte wolanty 
karyolki i bryczki 
szląskie plauwagi 
na dwie i cztery osoby

poleca pod gwarancyą (6846)
A. Maeliowicz,

powoźnik w Bydgoszczy.

300,000 tal.
jest do wypożyczenia na dobre lii 
poteki dóbr rycerskich w W. Ks. 
Poznańskiem przez JSaB.gTiaBO» 
ssa Weifidriner, Wro­
cław, Balmhofstrasse Nr. 20.

(6860)

TONI-NUTKITIF
AU QUINQUIHÂ et AU CACAO COMBINÉS.

Najsławniejsi lekarze francuzcy i zagraniczni zalecają użycie wina Bugeaud polegającego na połączeniu clńny i kakao w słabo­
ściach pochodzących z niedokrwistości, w newralgiacli różnych objawów, nptsiwacSa, w przewło- 
czncj biegunce, osłabieniu płciowóm i utracie nasienia, w’ krwiotokaeh hez uszkodzenia 
organizmu, w peryodzie adynaiuiczuym po gorączkach ty foidalnycii, w-- słabościach skor- 
butycznycli i t. d. (1839)

Nadaje się zwłaszcza w powrocie mozolnym do zdrowia dla kobiet delikatnych, dzieci wątłych, starcô.v osłabionych wiekiem 
i kalectwem.' D'Union Tłledicaie, la Ôazette «les Hôpitaux, l’Abeilïe medicale. Towarzystwa lekarskie 
sprawdziły wyższość tego lekarstwa nad wszystkiemi środkami tonicznemi.

Unikać należy fałszerstwa i naśladownictwa.
Skład główny do sprzedaży hurtowej w Paryżu w aptece P. Lebeault, 53, rue de Rćaumur; W Uoznanill Wr ajitece

P. Dra Mankiewicza.

9Łus*s papierów na giełdach berlinskiój i poznatishîéj

wr
16 sztuk ¡nbdych cię- 
żidcli wołów robo-
caycli jest do nabycia w Do»
minium Brzezna pod Bu
dzyniem. [6841J

W Dom. Nielęgowo poc
Kościanem można zamawiać

cielaki
półki wi holenderskiej, zdatne do cho 
wu; tamże nabyć można f«® SztilSś 
bydła młodego to jest ja- 
lowiee cielne i woły. (6831)

Urzędnika gospodarczego
kawalera, mogącego, zaraz objąć zarząc 
wskaże Wuy pan Gołcz w «lar- 
todziejacii p. Wągrówcem. (6838)

Pisarzy gospodarczych
potrzebuję zaraz lub od Nowego Roku. 
Osobiste przedstawienie jest koniecznćm
do M. Wesołowskiego, Wodna 
ulica Nr. 25. (6812)

Urzędnik gospodarczy,
kawaler, Polak, który wysłużył wojskowość, 
władający językiem polskim i niemieckim, 
zastępujący od I. października r. h. aż do 
tego czasu miejsce rządzcy większych dóbr, 
poszukuje od 1 stycznia r. p. miejsca. Listy 
prosi nadsyłać franko pod adresem: B. K. 
poste i-estaaite C,i*aliów, pow, 
os (rzeszowski. (6832)

M-fys.ssrz bezżenny, który przez lat 14 
pracował w 3 młynach parowych i wodnych 
poszukuje miejsca zaraz lub od 1 kwietnia 
Chlubne świadectwa ma do dyspozycyi. Ła 
skawe oferty uprasza złożyć w ekspedyci 
Dziennika Dozn. (6864)

Niemiec, bank hyp. w 
Meiningn.

Niern. bank Union. 
Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Hanowerski bank 
Kwileckiego i Sp. bank 
Magdeb. stów, bankowe 
Magdeb. bank pryw. 
Meinigski bank kredyt. 
Austryack.zakład.kred. 
Austr.-niemiecki bank 
Wschodnio-niem. bank 

dito dito produk. 
Poznańs. bank prowinc. 
Pozn. bank prow. weks. 
Pruski bank 
Pruski zakład kredyt. 
Prowinoyonal. stowarz.

dyskont.
Szląskie stowarz. bank. 
Tellus, stów. ban. poz.

4
4
4
4
5 
5 
4 
4
4
5
4
5 
5 
4 
4 
41
4

5 
4 
4

100ł p 
69| pi.
179-1 pł.
981 p.
1031 P- 
52 p.
83 ż 
104 ż.
112i p.
l40|-4l-40| p. 
89 p.
64 p.
21 ż.
1074 ż.
5| p.
203Î p.
48| p.

904-91 pł. 
109 p.

P-
Akcye przemysłowe.

Berliński kantor drzew, 
dito Nordend.

Niemieckie tow. budo. 
Stowarzysz, immol. 
Browar Gratweil 
Niem. stów. ind. stal lit. A 

dito dito lit. B 
Dortmund Union (stare) 

dito dito (nowe) 
Huty Hoerder 
dito Laura 
dito Lauchhammer 
dito Marienhiitte 
dito Massener 
dito Redeiibiitte 

Erdmannsdort przędz. 
Hoffmann’* fabr. wag. 
Kramsta fabr.
Berln. Passage.

Czeska kolćj zach.
B ,-,esko-grajewska
Kolońsko-mindeńska
Krefeld-kępińska
Gaiioyjska Karola Lud.
H ills.-żóraw.-gubeńsk.
Hanowersko-altenb.
Kolśj Rudolfa
Leodium-Limburg.
Marehijsko-poznańska
Magdeburg-halb.
G irnoszląs. kol.lit.A.C.

dito lit.B.
Austr.-franc. kolńj pań. 
Au itr. półn. zachodnia

Sito poł. państ. (Lomb.) 
Wsehodniopruska kol.

poiudnowa
K i. po praw. brz. Odry
Reichenberg-pard.
Nadreńska

dito lit. B. 
Reńska kolej (Nahe) 
Rumuńska kolój 
Rosyjska kolój państ. 
Schwajc-Union

iito zachód. 
Starogardzko-poznań. 
Warszawsko-bydg.
W rszawsko-wiedeńsk. 
Berlińsko-póln. z pr. p 
Krefeld-kępiń z pr. p. 
Halls.-żur.-gub. z pr. p. 
Marchijsko-pozn. z pr. p.

!l00| p.
244 P- 
¡1484-94-4 p 
¡22 p.
1014 P- 
40 pł.
45 p.
701 pł.
174 p.
404 P- 
132 p.
187 p 
169j P- 
200-4-ł Pb 
1181-4 P- 
994-IOO-994

33 p.
1214 pt.
684 P- 
1461-74-7 pi. 
904 ż.
25 p.

P- 
P- 
P-

- P- 
IOO4 p.

84| P- 
35 p. 
60 ż. 
59 p. 
68 p.

Akcye zakładowe i obligacye kolei 
łelaznycn.

Akwizgrań.-mastrych. 
g Bergsko-marchijska

B erlińs ko-zgorzelicka 
dito szczecińska

4 |32 p.
4 1C8-74-Î p.
4 ¡99 pi.
4 1164J p.

Austr.
dito
dito
dito
dito
dito

Zagraniczne papiery.

TTrenta sreb. 
papier, 
losy z 1854. 
losy z 1858 
losy z 1860 
losy z 1864

Rosyj. poż. prem. 1864 
dito dito 1866 

Rosyjsk.pols. obligacye 
skarbowe

Pols. listy zast. III cm. 
dito nowe 
dito likwiuaoyjn.

Ameryk, pożycz. 1881 |t>

Ameryk, pożycz. 1882 6
dito nowa 5

Renta francuzka 5
Rumuńska pożyczka 8
Pożyoz. turecka z r.1865 5

dito zr.1869 6

97 p. 
P81 p. 
93 p. 
99
444 P- 
— ż.

IPrus. zakład kredyt.
Szląskie stowarz. bank. 
Tellus

— P- 
110 p
- P

Papiery pruskie.

Szwajcar. Unia akc. z. 14 
dito zaehoa. akc. z. 4

Tamines-land. akc. z. ¡4 
Warszawsko-bydg.ak.zJ4 
Warszawsko-wieduak. z. 5

14 p. 
38 ż. 
7 p.

P- 
rO p.

IMoneła w złooie, srebrze i papierach
Szt,

Fryderyksdory 20 1134 p.
Napoleonsdory 1 5. IO! p
Imperyały
Dolary

1
1

5. 16 p.
—, — p.

Złoto w sztab.funt celn. -------żą.
Śrebra funt celny — oł.
Austryaok. noty bank. 88^- p.
Rosyjskie noty bank. 8I4 Pł.
Francuskie noty bank. 80| p.
Dyskonto wekslowe 5

dito lombardowe 6

Poznan, 23 grudnia.

Listy rentowe i zastawne.
Pozn. listy zastawne 34 94| ż.
Nowe listy zastawne 4 904 p.
Listy rentowe pozn. 4 944 ż. 1
Prowinc. obligacye 5 1004 ż./
Powiatowe obligacye 5 1004 ż.
Powiatowe obligacye 44 944 ż.
Obligacye miejskie 

dito dito
4
5

90 p.
1004 p.

Szląskie listy zastawne 34 — P-
Szląskie listy r > . 4 — ż.

Akcye bankowe.

Pruska poż. ukonsolid.
dito dito. 

Dobrowol. poż. państ. 
Jrem. poż. państ. 1855 
Tbligi długu państwa.

4
4
4.
3,
3,

96| P- 
1054 ż. 
IOI4 p. 
121 ż 
92 ż.

Krajowe koieje.

Akwizgr.-mastr./akc. z. 4 
Berl.-zgorz. akc. z. 4 

dito półą. pr. p. 5 
Bergsko-marchij. akc. z. I 
Kolońsko-piipd. akc. z. 4 
Vrefeld-kępińl| ak. zak. 6 
Salsko-żóraw.jgub. ak.z 4 

dito z praw, pierw. 5 
ilanowers.-alteub.akc.z. 5 
dag.-halb. akc. z. 4 
Marchijsko-pozn. akć. z. 4 
Dolno-szl.-march. akc. z. 4 
Górnoszl. lit. A i 0. ak. z. 34 

dito lit. B. akc. z. 34 
Wsch. prps. poł. akc. z. 4 
Kolej po pr.. brz. Odry 

akcye zak. 5
Reńska kolej akc. z. 4 

dito (Nahe) akc. z. 4 
Starogardzko-pozn. ak.z 44

— P- 
101 ż.
— P- 
107 p. 
150 ż.
— P- 
44 p.
— P-
— P- 
— P- 
404 ż.
— P- 
185 p.
~ P-
— ż.

— P- 
141 ż.
— P- 
100 ż.

Zagraniczne koieje.

Zagraniczne papiery.

Ainer. poż. 1882 
dito 1885

Wioska renta 
dito akcye tytun. 
dito obligacye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Pols. lik. listy 
Ros. listy zast. na grn. 
Ros.-amer.-poż. z 1870

dito 1871
Ros. noty bank.
Poż. tur. z 1835

dito dito z 1869 ■

Losy.

Brunświckie
Bukaresztskie •
Kolońsko-mindeńskie
Finlandzkie
Austr. losy (60)
Medyolańskie
Meiningskie
400 frc. losy tureckie

34

974 ż. 
98f ż.
60 p.
— ż.
— P- 
884 P-
61 p
65
64
884 p.
“ P-
- P-
8l| ż 
61 p.
— P-

224 p.
— ż.
— ż.
— P 
924 p
— ż. 
44 ż.
— ż

Akcye przemysłowe.

dito dysk, komand. 
Wróci, bank dysk.

I dito dito wekslowy 
Kwilecki, Potocki i Sp. 
Meiningski bank kred. 
Niemiec, bank hipot. w

Meining.
Wschod.-niem. bank 

dito produk.
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowinc.

dito prow. i woks.

z.
¡182 p. 
75 p 
46 ż. 
50 p. 
— P-

¡64 ż.‘ 
IżO p. 
¡141 p. 
106 p. 

' 5 ż

Brześć.-grajew. akc. z. 
Kolej Elżbiety akc. z. 
Galie, kol. K. Lud. ak. z. 
Kolój Rudolfa akc. z, 
Leodyum Limburg. ak. z. 
Aust. frane. kol. pńst. ak. 
dito półn.-zachod. ak. z. 
dito poł.-państ (Lomb.)

akcye zak.
Reichenb.-pardub. ak. z. 
Rumuńska kol. akc. z. 
Rosyj. kol. państ. ak. z.

— P-— ż.
— ż. 
101 ż
- ż 

[18 p. 
¡900 i 
— P- 
100 p. 
334ZŻ.
— p.

Gentr. bank bud. Berlin. 
Berlin, kantor drzewa. 
Erdmannsdorf przędz. 
Hoffmann’a fabr. wag 
Huta Hoerder 
Stowarzysz, immobil. 
Kramsta fab.
Huty Lauchhammer
dito Laura 
dito Marienhiitte

Pozn. bro. (Feldschloss) 
dito bank budowl.

Huty Redenhütte
Brakiem i Nakładem drukami J. L Kraszewskiego (Dr. W. Dębiński) w Poznaniu.

58 p. 
96 p.
— P- 
— P- 
88 p.
- P- 
— Pt
160 p.
— P-
— ż
- P. 
— P-
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